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Żydzi nie żałujcie ofiar dla dobrego celu.

Były techniczny asystent Et. Nachia
w Jarosław iu

wykonuje roboty techniczne, aż do objęcia 
zakładu przez definitywnego zastępcę. 1736

'■ M .Warszawa. (Telef.) W sobotę dnia 9 bm, 
rozpoczęły się obrady Bloku mniejszości na­
rodowych Rzeczypospolitej Polskiej, które 
trwały cztery dni. Na sesyi owej załatwione 
ostatecznie wszystkie sprawy natury zasadni­
czej a t ik. izm g spraw natury technicznej. 
Rozddział mandatów w poszczególnych okrę­
gach i na liście państwowej ustalono ostate­
cznie. Ustalono pouadto noslryfikacyę Central 
nego Komitetu ‘Wyborczego Bloku mniejsro- 
iei Rzeczypospolitej u Generalnego Komisarza 
^Wyborczego. Stworzono aparat techniczny, 
który przystąpił do agitacyjnej pracy wybor­
czej.'

Jak się dowiadujemy, podział mandatów, 
ustalono w len sposób, że 32 procent uzyska- 
nych przez Blok mandatów otrzymają Żydzi. 
Postanowiono również, że blok mniejszości na­
rodowych uznaje jako przedstawiciela mniej­
szości żydowskiej jedynie żydowski blok na­
rodowy. Sprawy podziału mandatów posel­
skich między stronnictwa żydowskie uzna­
no jako wewnętrzny sprawę żydowskiego blo­
ku narodowego. FołJ istów w skład bloku nie 
przyjęto. Krążą pogłoski, że w razie samo­
dzielnego wystąpienia folkistów. „Moment1' 
popierać będzie blok narodowo-żydowski. ^

Klęska Greków ca froncie bałkańskim.
W  z a ję te j  S m y rn ie  n ie  b y ło  ż y w n o śc i.  — E u rop a  n a r a d z a  s i j  n a d  s t o ­
s u n k ie m  d o  Turcy 1. — F rancya p o p r z e  ż ą d a n ia  tu r e c k ie . — Aręnia g r e c k a

fe s t  w  s ta n ie  r o z k ła d u .
padku Smyrny bezużytecznem byłoby odbycie 

konferencyi w takiej formie, jak pierwotnie byłą 
projektowaną. Obecnie jest rzeczą konieczną

Londyn. PAT. „Times" donosi, że podczas 
obsadzania Smyrny przez wojska tureckie; 
wykroczenia i rabunki wydarzyły się tylko w 
bardzo małych rozmiarach,

Malta. PAT. Dwie baterve artyleryi otrzy­
mały rozkaz pogotowia do odjazdu do Kon­
stantynopola';* : ; n  w .

Pary*. PAT. (Według doniesienia Hi. aza za 
Smyrny w  chwili zajęcia miasta przez Turków 
Dkollca była pełna uchodźców nie mających ani 
schronienia ani żywności. Wobec tego musiano 
śaiąóiaó natychmiastowego przystania g sąsied­
n i^  m iejseewoid żywaoeoi auSmytay. Pasatem 

pastsrał ih  turecki kwwinaaat pUeti* t  ustyoh* 
tnlażtbwe priystania środków iec micajnl. urn* 
personelu annttarnego. Oprócz tyfusu panuje w 
mieście cholera, podczas okupacyi wojska oku­
pacyjne zniszczyły wiele pomników i domów.

Londyn. PAT. (IIavas'i. „Chicago Tribune" do­
nosi ze Smyrny, że Anglia powierzyła Stanom 
Zjednoczonym oclironę interesów angielskich w 
Smyrnie, gdzie patrole francuskie, włoskie i a- 
merykańskie zabezpieczają utrzymanie porządku.

Konstantynopol. PAT. (Ilayas). ludność miasta 
.Urządziła uroczysty pocliód z okazyi zwycięstwa 
odniesionego przez Turków. Grupa manifestan­
tów uszkodziła lnl.al misyi greckiej oraz wiele 
sklepów, należących do Europejczyków. Przyw ró­
cono niebawem spokój i wydano zarządzenia 
przeciwko ewentualnemu wystąpieniu elementów 
bolszewickich, prowokujących zaburzenia. Na­
jeż elny dowódca okupacyjnych wojsk sojuszni­
czych Ogłosił manifest, w którym uznając słuszne 
podstawy do radości Turków, zauważa, że gwał­
ty, jakich dopuścili się manifestanci muszą na­
tychmiast ustać 

Londyn. PAT (Hava»). Rząd angielski lako- 
piaJfańrtł rządowi francuskimnn, te wobec r-

pizygotować ugólne uregulowanie sprawy sto- 
sunku Europy do Turcyi, łącziie z rewizyą tra­
ktatu .w Sevres. Konferencja. mogłaby zdauiem 
rządu angielskiego odbyć się w  (Weneoyi, winni, 
być jednakie poprzedzona zebraniem iwatępnejm. 
ftząti ąngielal i obchodzi głównie sprawa clełniń, 
przyczeru zależy mu specjalnie na tom, aby w  
(łalllpoll została utrzymana międzynarodową o- 
kupaoya wojaku^*,

toBd̂ n.- PAT. Paryild kfl>6»pm.dent „Bundaj- 
Time#" dcTtosl e kół miardajnjeh, że Jeżeli przyj* 
dzie do omówieh!a warunków pokojowych, to
Francya poprie żądania Tureyi co do Tracyi, ma 
jednakże obstawać przy uirzymniu wolności 

cieśnin. N tym punkcie nie poczynią żadnych u- 
stępstw ani Francya, ani Anglia.

Londyn. PAT. ..Daily Ncvs“ donosi z Aten; 
Wszystko wskazuje na to, że kemaliści chcą 
kontynuować wojnę na Bałkanach. ALdyka- 
cya Juliana na rzecz następcy tronu, wedle 
tejże infonnacyi oznaczałaby zawarcie unii 
między Konstantynopolem a Angorą.

Lcafield. PAT. Polradio, Rządy pań,Iw 
sprzj fiiierzonyćh zgodziły się w zupełności w 
tern, że naruszenie slrcfy neutralnej, ustalonej 
przez nich na brzegach Azyi Mniejszej nie 
mogłoby być tolerowane. Zasada nienaruszal­
ności terytoryum neutralnego została wyraźnie 
stwierdzona w chwili, kiedy Grecy projekto­
wali zajęcie Konsłantynoi oła. Obecnie zwró­
cono uwagę Turków na*to, że od zasady; tej 
tię nie ^ustąpi, ~ \

P. Pttti - U a ti „ V .
M. Warszawa. (Telef.)*Generalny k om isant 

rządu polskiego w Gdańsku p. Pluciński, któ­
rego endecja lansowała na „bezpartyjnego" 
prezydenta ministrów, kandydować będzie na 
posła do sejmu na liście nłhjray aa Pomorzu,

Warszawa ^apkaci 300 milionów.
Warszawa. (AW) Przygotowania techniczne 

do wyborów w (Warszawie koi-tować będzie 
miasto około 800 milionów, j*» ^

Prttoi fjśBtwa witl galiciitUtge prztdw r n M
W. Warszawa. (Telef.) Prezydent Nowąk 

przyjął dziś dclegacyę żydostwa wschodnio* 
galicyjskiego w osobach: pp. drów Reicha, Rot* 
marina i Silbcrsleina. Delegacja wręczyła p. 
prezydentowi ministrów memoryał który ople 
rając się na tekście projektu statutu 'dla Dali- 
cyi wschodniej, ogłoszonym przez lwowskie 
„Słowo Polskie’1 zakłada protest kategoryczny 
przeciw projektowi ł żąda ustanowienia oa*» 
bnej kuryi żydowskiej. Prez. Nowak zainte­
resował się sprawą przedłożoną prrea 'delega­
cję i przyizekł wziąć memoryai rozwagą,

W pHizmBieiiii i ufio! wM m I
Warszawa. (A W), „Rzeczpoapolitr." pia«w 

Pogłoski, rozszerzane piMZ rusko-iikralńską 
prasę jaKoby mocarstwa UAboizdb przeciwne 
były wyborom w Małopolsce wacHodniej, «f 
nietylko nieprawdziwe, ale wręcz przeciwne 
rzeczywistemu stenowi rzeczy. Rząd polaki 
postępuje w myśl otrzymanych w tej sprawie 
zapewnień: w śdsłem kontakcie t  rządami aa* 
cbodnjomi, ktńw uwalają wyhoty wrar b p?n 
prowadzeniem usiawy c i&morsł̂ dziB »s W*«»
śejwe zarządzenie.

. -,- ,~ec------ >

Pcii U s i  Paisli ic Eb i I
iTćarszawa. PAT. Dziś o godzinie 11 wieczo­

rem Naczelnik Państwa wyjeżdża do Sinaja, le­
tniej rezydencji króla rum lińskiego W podróży, 
tej naczelnikowi państwa towarzyszyć będą; mi­
nister spraw zagranicznych Narutowicz, dyrektor 
protokołu dyplomatycznego hr. Pi-zcżd/dccki, za­
stępca dyrektora protokołu Jerzy hr. Tarnowski, 
Naczelnik Wydziału środkowo curopcjsk>go pac 
Aleksander ł.adoś, minister pełnomocny Piotr. 
Tnigowski, skarbnik niinislc.ryum Augisłe. Z ra ­
mienia wojskowości: Jenerał Suszyi -ki, pułkow­
nik Kutrzebą, lekarz dr. pułkownik Piestrzyński, 
major Ludwik oraz/ adjutanci. Jako deicgal Mini­
sterstwa kolei udajk się pan Szymon Mborowicz, 
Na granicy polsko rumuńskiej pociąg naczelnika 
państwa przywita poseł rumuński w W arszawie 
pan Florescu i poseł polski w Bukareszcie pan 
Aleksander, Skrzyński, w Synaja, jako gość króla 
rumuńskiego, naczelnik państwa przebędkie trzy 
dni, poczem JS-go powróci do W arszawy Nie jesl 
wykluczone, że w drodze . do Synaja Naczelnik 
Państwa zatrzyma sig we Lwowie i zwiedli Tars. 
ą i w ch o d n l*  J,-“ ; ‘

t
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Katow ice.
' V

. Kraków, 13 września.
W Katowicach dzieją się od pewnego' cza­

su rzeczy przykre, smutne, a nawet — stra­
szne. Zaburzenia coraz lo groźniejsze, rabun­
ki i plądrowania w biały dzień, a tu i ówdzie 
dochodzi nawet do przelewu krwi. P. Rymer, 
z pod znaku W. P. R-owskiego, a zatem poli­
tyk najsilniej złączony z ludem górnośląskim, 
a w szczególności z robotnikiem, jest bezra­
dnym, a chwyta się ostateczności: proponuje 
rządowi centralnemu zaprowadzenie stanu 
„wyjątkowego. Położenie musi już być chyba 
bardzo krytyczne, skoro wojewoda Rymer, 
krew z krwi tego zbuntowanego ludu i kość 
z jego kości, ucieka się aż do lego środka, któ­
ry. nietylko na peryferyi, ale nawet w centrum 
państwa, jest bardzo ryzykownym. Chyba 

ostateczna konieczność go do tego kroku zmu­
siła .

Czyż trzeba dupiero dowodzić, jakie fatalne 
‘Znaczenie mają tego rodzaju okropne zdarze- 
jua r a terenie górnośląskim dla państwa? 
/izyż trzeba dopiero wskazać na to, jak takie 
zdarzenia wyzyskają Niemo}-? Jakie one mogą 

(mieć następstwa na terenie międzynarodo­
wym? Jakie następstwa poprostu ekonomicz- 

itaej: natury? Uprzytomnijmy sobie, że na Gór­
nym  .Śląsku postawiono nam właściwie tylko 
{.—"zadanie. Przez lat piętnaście mam} to zada- 
dntle" należycie rozwi ;.zać. a od tego rozwiąza- 
pSa dopiero będzie zależało, czy się nam przy­
wra śWadectwo dojrzałości do ostatecznego i 
sjdfeodwtkalnego posiadania tego kawałka zie- 

Jakremże echem odbije się to na świecie 
pić! waze nasze kroki są takie — nie- 
e?

Uwt jpoprosłui obowiązkiem publicystyki poJ- 
hie cbwijać rzeczy w bawełnę i wołać 

jtoo&id, ie zdadzenia górnośląskie grożą popro- 
ptn katastrofą. świat mą oczy i uszy, — nie 

tfLeiin* i nie .wolno tuszować prawdy, choćby 
tbyła najbardziej gorzką. Trzeba ostrzegać i 
•pmeafcrzegać. Im simiej, tem lepiej, 
y^łymczasem publicystyka polska bawi się w 
n tukę detektywa — wyśledzenia wmowajcy. 
E znowu partyjność wyziera z każdego słoWa, 

I p t ie  pada o zabui zeniach górnośląskich. Na- 
wet rzecz tak smutna musi jeszcze stanowić 

Itanwę, na której sobie wyszywają polityczne

^W yśledziło sif tedy jako winowajców p. 
'Olszowskiego i end<ckich referentów i do­
radców jego. Przeciwna strona uderza w rząd 
belwederski p. Nowaka. Każdy dobiera kozła 

i ofiarnego .według własnego apetytu. 1 robi się 
>* rzeczy krwawo-pow&żnej poprostu niewcze­
sną zabawę krotochwilną.

Nie wie prasa polska, kto jest winowajcą. 
/My jej go wskażemy. 'Jest nim cały system 
fhaszego 'życia politycznego, system, polegają­
c y  na tuszowaniu prawdy niewygodnej i nie- 
l,miłej w im’ę źle zrozumianego patryotyzmu, 
n a  który u nas każdy ma swój monopol. Sy­
stem, polegający na tolerowaniu wybryków, 
o ile są one skierowane tylko przeciw jednej 
Jcategoryi obywateli. Mówimy wyraźnie i nie­
dwuznacznie: o ile są skierowane przeciw Ży­
dom. .Wtedy wytęża się cały dowcip na to, 
ażeby zbagatelizować występki, albo je zgoła 
tamilczeć.
t Kiedy w Katowicach miały miejsce pierw­
sze zbrodnicze wybryki przeciw Żydom, prasa 
polska uważała za stosowne, zbywać je lekki­
mi żartami i kpinami. A kto śmiał o tych wy­
brykach mówić nieco wyraźniej i rzecz nazy­
wać po imieniu, odrazu bywał piętnowany ja­
ko zdrajca, który szkaluje Polskę. Ot — tam 
się przecież nic właściwie nie stało: paru Ży­
dów poturbowano, parę brod wyrwano, parę 
portfeli sobie przywłaszczono. Nic ważnego. 
W  ten spósób uśpiono poprostu uwagę opinii 
publicznej.

Oto ten system jest z gruntu zgubnym. To 
się teraz okazuje po raz nie wiadomo już któ­

ry'. 'Jest jednak rzeczą niesłychanie dziwną, 
jak krótką jest pamięć ludzka, a jak mało są 
ludzie ♦skłonni uczyć się z doświadczenia na 
wet bardzo bolesnego i krwrawego. Ile razy się 
już ten związek przyczynowy widziało: zaczy­
na się od Żydów', a kończy się nie wiadomo 
gdzie.

A czy może być inaczej? Toć to naturalny 
bieg rzeczy: skoro się rozluźnia poszanowanie 
prawa, skoro mienie i życie bliźniego staje się 
wolnym przedmiotem połowu czy polowania, 
to dlaczegóż podobne indywiduum rozpuszczo 
ne nya się zatrzymać na pewnej stacyi? Rzecz 
prosta i naturalna, że iclzie ono coraz dalej 
i dalej. Niema w żadnem społeczeństwie usta­
lonego ładu i porządku — z wyjątkami. Nie­
ma nigdzie na świecie praworządności dziu­
rawej. Ład i porządek jest zupełny, albo go 
wcale niema. Praworządność jest kompletna, 
albo jej wogóle niema. Najzrozumiałej w świe­
cie: jeżeli się nie zabiega dość energicznie i na 
czas rwanm bród żydowskich, to później ni i 
można zapobiedz plądrowaniu i atakowaniu 
polieyantów. Taka już logika rzeczy.

Mówimy: jeśli się nie zapobiega — czy tyl­
ko tyle? Przecież jest znacznie gorzej, bo rwa­
nie bród żydowskich’ także nie jest samorzu- 
tnem przedsięwzięciem tych czy tamtych' opry- 
szków. To jest systematyczna robota, dobrze 
przygotowana i przeprowadzona przez zna­
nych dobrze podżegaczy. W Korfancyi obser­
wowaliśmy to bardzo dokładnie. Niemal w 

pierwszym dniu objęcia przez Polskę władzy 
na Górnym Śląsku, pewna prasa zaczęła ju­
dzić, podburzać, aż plon wystrzelił. Siali wiatr

m i

a — państwo polskie .zbiera burzę. <
Tale to się dzieje od czterech lat, coda* to na 

innym punkcie państwa polskiego. .Widziało 
się dobrze: Gdzie noga endecka, czy rozbojowa 
stanęła, tam zrodziło się jakieś mszczęście, 
Tam musiały wybuchnąć wybryki i  zaburzę* 
nia różnego stopnia. A uważano sobie za obo­
wiązek święty, patryotyczny tuszować je. i 

żle się wdedy przysłużyła prasa polska spra­
wie Polski. Bardzo źle. Teraz jesteśmy świad* 
kami demonstracyi — ad oculos. Widzimj do* 
kładnie, tym razem bardzo szybko, dokąd dro­
ga prowadzi. A tym razem jest sprawa tem 
groźniejsza, że się uderza zbrodniczo Łw. ba dzo 
czułe miejsce państwa. d ~ ~

Szukacie winowajcy? Wasz cały system red* 
gowania na smutne zdarzenia, na wykrocze­
nia przeciw zdrowiu i mieniu ludzkiemu, jest 
tym winowajcą. Oto gdzie tkwi jądro zła: pa* 
niezny strach przed terrorem endeckim i roz* 
bojowym, który przyprawia nawet uczciwą' 
opinię publiczną o istny paraliż.

Z tym systemem trzeba będzie raz iia. z&w< 
szc zerwać, jeżeli pełna praworządność ma za* 
panować w Państwie polskiem Trzeba zacząć 
silnie i mężnie reagować na wszelką zasadni* 
czą liecę różnych odcieni '„Rozboju". Wtedy 
do zaburzeń nie przyjdzie, a nie będą groziły 
katastrofy. Principiis obsta — od początków 
trzeba przeszkadzać. Bo później może nieraz 
być — za późno. ,

jtychło w czas;...
Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny" do* 

wiaduje się z poinformowanych źródeł, że w 
związku z wypadkami na G. Śląsku mają być 
wydane bardzo energiczne i daleko idące za* 
rządzenia. '  ' '

BaEsze s&rady Ligi narodów.
Genewa. PAT. Komisya dla zmiany pektu od­

b y ła 'p o d  przewodnictwem Balfoura krótkie po­
siedzenie, celem omówienia zmiany art. I. i X V in  
paktu. Odnośny projekt przekazany zoslał do za­
łatwienia pr/.ez zeszłoroczne zgromadzenie Ligi. 
Komisya była zdania, że od roku zeszłego nie w y­
darzyło się nie takiego, coby stanowiło podsta­
wę fao. dyskusyi nad tą  kwesty-q i .postanowiła 
przedłożyć zgromadzeniu projekt dotyczący zm ia­
ny tycli artykułów. Projekt poprawTek przedlo- 
ony przez księcia Arfę postanowiono dołączyć ćo 
tego raportu. " ~ ~

Genewa. PAT. Komisya" \ - ta ” obradowała dziś 
przedpołudniem nad spraw ą opium a następnie 
nad spraw ą języka esperanto. Prof. M urray przed­
łożył sprawozdanie w tej kwestyi. Oświadczył on, 
że był przedtem przeciwny językom sztucznym, 
ale przekonał się, że język esperanto mógłby o- 
kazać się praktycznym w  zastosowaniu. Murray 
zaproponował przyjęcie rezolucyi, zalecającej ge- 
nerabtemu tekretaiyalow i śledzenie postępów ru­
chu esperanckiego. Rezolucya proponuje dalej, by 
poszczególne państwa zbadały, czy język espe­
ranto mógłby być wprowadzony w międzynarodo­
wym ruchu pocztowo-telegrafieznym. Panna Bon- 
neville przedstawiła stanowisko rządu norwe­
skiego w  tej kwestyi, wyrażając pogląd, że espe­
ranto nie może zastąpić wielkich języków ży­
wych. Dalszą dyskusyę odłożono do jutra.

Genewa. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi rozbrojenia uchwalono na wniosek prze­
wodniczącego Torriento utworzeiue dwóch pod­
komisjo, której zadaniem będzie zbadanie staty­
stycznych danych o przeprowadzonych rozbro­
jeniach' w  sprawie prywatnego handlu bronią i 
prywatnej fabryfcacyi broni.

Sprawa mniejszości narodowych 
w l-Włe narodów.

Genewa. (AW) Polityczna komisya Ligi na­
rodów obraduje obecnie nad dwoma wnioska­
mi, które przekazała jej do zaopiniowania Ra­
da Ligi narodów. Jeden z wniosków, którego 
autorem jest Murray podaje, że najlepszym 
środkiem utrzymania dobrych stosunków mię 
dzy rządami a mniejszościami narodowemi 
jest ustalenie półurzędowego prayjaznego sto­
sunku Ligi narodów z danemi rządami. Wra- 
zie różnicy poglądów w sprawie inteĄ>retacyi

i przeprowadzenia postanowień mniejszości 
narodowych, wątpliwe sprawy należy przed* 
kładać bezzwłocznie stałemu międzyrarodo* 
wemu trybunałowi. W pewnych zaś etnicznie 
mieszanych obszaiach należy ustanowić stałe 
zastępstwo Ligi narodów, które zeznawałoby 
bezstronnie o zachowaniu się wszystkich zain­
teresowanych stron. W powziętej rezolucyi 
komisya uznaje zasadnicze prawo mniejszości 
narodowych, tj. ochronę pi*zed uciskiem, 
stwierdza jednakowoż obowiązek mniejszości 
współdziałania z tym ludem do którego zosLa- 
ła przyłączoną. W końcu rezolucya wyraża 
życzenie, by także te państwa, które nie mają 
żadnych prawnych pod tym względem zobo­
wiązań wobec Ligi narodów, kierowały się w 
traktowaniu kwestyi mniejszości narodowych 
zasadami, któreby się nie sprzeciwiały przy­
jętym przez traktaty narodowe pod tym wzglę 
dem normom.

Genewa. (A W)’ Na posiedzeniu komisyi Li­
gi narodów rozważano wczoraj sprawę mniej* 
szóści narodowych. Przedstawiciel Łotwy 
Waltcrs oświadczył, że Liga narodów powinna 
ułożyć jednakowe zobowiązania dla państw 
mających w swych granicach mniejszości na­
rodowe. Obecnie bowiem niektóre z nich są 
jakby uprzywilejowane, gdyż nie są związane 
żadnymi traktatami, inne natomiast są pod 
tym względem upośledzone.

Rataja biedna Austrye.
Paryż. PAT. (Havas) „Matin" donosi z Wie­

dnia, że Szwajcarya, Czecbosłowacya oraz 
Włochy postanowiły wypłacić Austryi 15 mi­
lionów' funtów szterlingów, oraz zawrzeć z nią 
układy handlowe. Austrya musi jednak przy­
jąć warunki w sprawie gwerancyi ustalone 
przez Ligę narodów, które zawierają klauzule 
dotyczące kontroli finansowej, politycznej II 
wojskowej.

SsmciajnUll DZlHir
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Pomandatowe refleksye.
C  Kraków, 13 września.

M  nracii 241, 242 i 243 „N. Dz.1' zainieyowa 
Tiśniy artykułem współpracownika naszego
B. '/immirm anna. p. t. „NicutJiUÓwieilia llian- 
l u n  palestyńskiego" dyskusyę naci zagadnie 
jłiwn tak doniosłem, jak prawna, międzynarodo 
i,wa podstawa wznoszonego z takim trudem dzie­
ła  odbudowy żydowskiej siedziby narodowej w 
łBalestyoie. Z kclei ogłaszamy seryę arlykułó w 
wwwijającycu pogląd biegunowo przeciwny 

IWHiatr/i iii ii, zawartym w poprzednich arty- 
f c ł- c L  -R e d , J  '  ~ '

I.
- (e t)  Artykuł p. t. „Niedomówienia mandatu pa­
lestyńskiego" skreślony wytrawnem piórem zna­
komitego znawcy zagadnień palestyńskich p. B. 
tZunmćimanna zaw iera niestety sam wiele niedo 
mówień, a nawet niekiedy błędów, które rozpa­
trywano z osobna „w pojedynkę" nie zacierają 
może konturów obrazu, zgrupowane jednak ra- 
*em 1 zesumowane w ytw arzają zgoła fałszywe i 
jednostronne mniemanie o wartości jedynego p ra­
wnego fundamentu naszych palestynocenlrycz- 
nych wysiłków.

Z góiry musimy zaznaczyć, że niepomiernie u- 
trudnia nam dyskusyjną polemikę okoliczność, że 
sprecyzowanie i umiejscowienie pozytywnego, za­
sadniczego stanowiska autora — potrzeba dla o- 
ceny słuszności jego krytycznych, negatywnych 
obserw acji napotjka na poważne przeszkody. 
Czy autor opowiada się po stronie syońskiego 
maksymalizinu? Jakżeż odpowiedzieć na to pyta­
nie kiedy raz uroczyście zapewnia „...nie ubiega­
my się o państwo żydowskie w Palestynie", a d ra­
gi raz — Cl wierszy dalej — stwierdza we formie 
najbardziej kategorycznej, że syonizm polityczny 
domaga się tych praw, których w-m yśl art. 132 
traktatu pokojowego podpisanego d. 10 sierpnia 
1920 r. zrzekła się Turcya na rzecz sprzymierzo­
nych mocarstw, co wobec lego, że mowa tam o 
wszystkich prawach (tous droits et titre") wycho­
dzi bezsprzecznie na pretensye niepodległościo- 
wo-państwowe. Zapamiętajmy sobie, to ostatnie, 
bardziej wiarygodne stanowisko autora, które 
potwierdzają W zupełności późniejsze jego wywo­
dy swą treścią a jeszcze bardziej swym tonem. 

Mamy więc naprzeciwko siebie zaknpturzonego 
niepodległościowego maksymalistę. A jest ieli 
dzis wśród nas więcej niżby się na pierwszy rzul 
oka zdawać mogło. Powojenne sukcesy naszej 
dyplomacja na odcinku palestyńskim jak i na sze­
rokim frondę polityki międzynarodowej sprawi­
ły, że żyjemy jeszcze ciągle w nastroju masowej 
autosugestyi zbiorowej manii wielkości. Omal, że 
nie uwierzymy w naszą anonimową czy onimową 
mocarstwowość. Rozpieszczeni prawdziwymi cuda­
mi polityki i prawa, które rozkołysały naszą buj­
ną wyobraźnię wj"su\vamy coraz to dalsze żąda­
nia, coraz bardziej efemeryczne i utopijne. Oto u- 
czuciowy podkład wywodów szau. autora. Bo po­
słuchajmy tylko jego rekryminacyi pod adresem 
wstępnego „preambule" u mandatu, z którego 
przecież logicznie wypływają wszystkie żydow­
skie uprawnienia przepojonych niezrozumiałą go­
ryczą i ironią. Nic to, że po raz pierwszy uznano 
międzynarodowo historyczne prawo źyd<?w do 
rekonstrukcyi siedziby narodowej w Palestynie. 
Bo czyż nie gw arantow ała nam tego prawa... b i­
blia? Nie wątpimy w ogólnoludzką, wieczystą i 
powszechną ważność najcenniejszego duchowego 
skarbu naszej narodowej świątnicy. Ale śmiemy 
W to wątpić, czy tego rodzaju argumenty wpły­
nęły poważnie na deeyzyę pp. Wellingtona Koo, 
Ishi’ego, da Cunhy...

A radzimy zastanowić się bardzo dokładnie nad 
ważnością i wyjątkowością pozbawianego zupeł 
nie precedensów uznania naszych 18524)ctnich 
praw dziś w okresie zupełnego pognębienia 
wszystkich opartych li tylko na tytule historycz­
nym pretensyi, dziś w chwili, gdy Lloyd George 
zwalczając pretensye polskie do Górnego Śląska 
(zresztą z przysłowioną już ignornncyą historycz­
ną znaną jeszcze z czasów Rady Czterech, gdy po­
mieszał Śląsk i... Cylicyę) w tych słowach w yra­
ża się o dopuszczalności historycznych rewindy­
kacji. (tłumaczę z P erl i a men lary Dełmtes—Hou- 
se of Commons 13 V. 1921 vol. 141. Nr. CO, sL  
238C): „Śląsk nie należał do Polski przez 610 lat." 
To długi przeciąg czasu. Przed GO-t laty należała 
Francya do Anglików. Anglia do Francyi. Nie 
możemy się więc cofać do stanu rzeczy z przed 
la t 600. Pół tysiąclecia to już chyba ostateczna 
granica historycznych tytułów wielkich ras  i na­
rodowości1’. Czy wypada przejść z lekkim uśtnie- 
fczkiem do porządku dziennego nad tą  wielką i hoj - 
tią —  choć niewątpliwe silnie i po naszej stronie 
ugruntowana — koncesyą, jaką jest trzykrotne 
|>t*edłti żonie terminu narodowej reklam acja na- 
j»ej te  strony rządu angielskiego a .więc Lloyd?

Inne bardziej zrozumiale (wobec notorycznej 
inglisluści prawno-międzynarodowej konstrukcji 
mandatu U jm ans: „Dyplomaci i prawnicy będą 
sobie musieli łamać głowę nad uzgodnieniem tego 
nowotworu z uświąconemi pojęciami suwerenno­
ści państwa i wpgóic prawa narodów1’), choć nie­
mniej dotkliwe błędy omawianej pracy wywodzą 
się mniej lub bardziej bezpośrednio z niedosiale- 
Oniego wmyślenia się i wczucia w charakter man­
datu w ogólności.

Jak powstał system mandatu?  .
Alianci biedząc się nad pogodzeniem obranego 

jako idea przewodnia przy likw idacji wojny 
praw a stanowienia narodów o swoim losie — ze 
swymi apetytami imperyalislycznjTmi, jak i z 
szczególnymi warunkami naturalnymi zacofanych 
w rozwoju krajów pozaeuropejskich, przj'pom- 
nieli sobie interesującą broszurkę burskiego on­
giś generała a dziś południowo-afrykańskiego 
prem ieia p. Smutsa p. t. „Praelical suggestins", 
w której zalecał przyznanie mocarstwom ecten- 
Icwym przez przyszłą Ligę Narodów mandatu 
nad krajam i sukcesyjnymi pootomańskiemi i po­
niemieckiemu Idea mandatu przyjęta skwapliwie 
przez Wilsona (a nawet początkowo rozciągana 
na konfereneyi pokojowej na wszystkie nowe 
państwa!) podlega wiec wedle swego ostateczne­
go — dziś obowiązującego! — prawnego ujęcia 
w art. 22. statutu L. N. na tem, że państwu manda- 
tarjuiszowi przyznaje L. N. — mandat, opiekę 
„tutelage" nad społeczeństwami, które, nie mogą

jeszcze stać o własnych siłach („stand alone")’, 
w  trudnych warunkach współczesnego bytu pań", 
slwowego. Nie jest to więc właściwie nic innego, 
jak przeniesienie iusjylucyi opieki nad nieletnim 
z praw a prywatnego do praw a międzynarodowe­
go. Aż do osiągnięcia narodowej połnoletności 
mają lerytorya mandatowe — pupile podlegać 
kolejno zniniejszjąeej się i ścieśniające} opiece 
palrona-maudata;yusza, to  sprawia, że mandat 
nie irst szalą prawną, skrojoną wedle miary cliwi-; 
lowcgo stanu rozwoju teryloryuin mandatowego, 
że więc jest z góry skrojony na „wyrost", że jest 
innemi słowy formą prawną me statyczną, lecz 
rozwojowo-djnamiczną. Kolejaym okresom życia 
narodów — niby wiekowi niemowlęcemu, dziej 
cięcemu i młodzieńczemu — odpowiadaj4 schema­
ty c, b i a, z których każdy następny wykazuje 
zwiększającą się samodzielność i zmniejszającą 

się zależność od mandataryusza. W ramach ka-i 
żdego z powyższych typów rozróżniamy z kolei, 
daleko przeprowadzoną gradacyę, k tórą statut L, 
N. uzależnia od stopnia rozwoju ludności położe­
nia terytoryum, jego warunków gospodarczych i 
innych podobnych czynników". Łatwo domyśleć 
się, że z punktu widzenia interesów żydowskiej 
kolonizacyi pożądanem było umieszczenie manda­
tu palestyńskiego na możliwie niskim szczeblu 
mandatowej hierarchii, przez co odsunięloby ter­
min upełnoletnienia —; usamodzielnienia, której 
jak miecz damoklesowy wisi nad głową dzisiej- 
szej mniejszości żydowskiej. Jak zobaczymy, 
skwalifikowano mandat palestyński w sposób 
niespodziewanie dla naszej sprawy korzystny i 
dodatni nie cofając się nawet przed bodaj czy nie 
oczywistem naruszeniem litery statutu Ligi Naj
i odów.

.........

ZE SPR&W ŻYDOWSKICH.

Londyn. (ŻBK) Dnia 1 września doniosło 
ministeryum kolonii Żydowskiemu Biuru Ko­
respondencyjnemu w Londynie, iż tego sa­
mego dnia ogłoszona została w Palestynie 
konstytucya, obowiązująca w kraju. Równo­
cześnie ogłoszono rozporządzenie w sprawie 
w y b o ró w  do Rady Ustawodawczej, Podpisa­
nie konstytucyi przez króla angielskiego na­
stąpiło dnia 10 sierpnia.

Dokumenty, które przesłano również Ż.B. K. 
zawierają królewską instrukcją do Wysokiego 
Komisarza w Palestynie, w której m. iu. czy­
tań y: „Wysoki Komisarz winien w działal­
ności swej kierować się oświadczeniem w spra­
wie polityki angielskiej w Palestynie, które 
to oświadczenie złożone zostało na rozkaz 
króla w parlamencie dnia 1 lipca 1922. Wy­
stępując w obronie praw wszystkich części 
ludności palestyńskiej winien on dołożyć sta­
rań celem ułatwienia imigracji żydowskiej do 
kraju. Odnośnie do administracyi Palestyny

ogłoszono rozporządzenia Jeszcze w dniu 9 
lutego 1920. W dzisiejszym, zatwierdzonym 
tekście poczyniono jedynie drobna zmiany, 
Wedle prowizorycznego projektu Rada Usta­
wodawcza miała się składać z 25 członków, 
prócz Wysokiego Komisarza, z której to licz­
by 10 miało być urzędnikami 15 zaś miało 
pochodzić z wyborów. Wedle nowej ustawy 
Rada Ustawodawcza składa się z 22 członków, 
10 urzędników, 12 zaś członków wybranych. 
Wedle nowej ustawy nie może Wysoki Ko­
misarz zatwierdzać ustaw w sprawie imigra­
cji, rozwodów, koncesyi rolnych, w sprawach 
pieniężnych, lub też takich ustaw, któro 
sprzeczne są z układem pokojowym lub man­
datem, zanim nie otrzyma na to zgody rzą­
du angielskiego w Londynie. Ustawy, pozo­
stające w sprzeczności z mandatem nie «ogą 
w żaden sposób być przedłożone RadA-LL 
stawodawczej.

Przywódcy syońscy o Małym Kongresie.
Karlsbad. (ŻBK.). Po zakończeniu obrad Małe­

go Kongresu w Karlsbadzie zwrócił się korespon­
dent nasz do najwybitniejszych uczestników kon- 
ferencyi z prośbą o wypowiedzenie o niej swego 
mniemania. Otrzymane odpowiedzi brzmią:

Dr, Chaim Weizmann: „Istnieje chęć zrozu­
mienia nowowytworzonej sytuacyi. Niestety je­
dnak dużo jeszcze jest konserwatyzmu i inercyi’’.

M. Usyszkin; „Konferencya jest pierwszą pró­
bą przyobleczenia dawnej treści w  nowoczesne 
formy”,

L. Mockin: „Konferencya nie doceniła całkowi­
cie obecnej chwili. Przygotowała jednak należytą 
ocenę w  przyszłości, proklamując hasło wszech­
światowego kongresu żydowskiego, a jednocze­
śnie przyczyniając się do ideowego zbliżenia ro­
zmaitych żywiołów syońskich".

W. Sjabotyński: „Zdaniem mojem niema na 
świecie parlamentu, któryby był przejęty większą 
powagą i poświęceniem, jak to widzieliśmy nu 
konfereneyi dorocznej. Jeśli Jewish Agency znaj­
duje się w takich rękach, możemy być spokojni 
o jej losy".

Herman Struek: (Mizracbi) „Znaczenie konfe­
reneyi polega na tem, że uczyniono pierwszy krok 
ze strony organizacyi syońsldej, zmierzający do 
zorganizowania całego żydostwa „przez zwoła­
nie wszechświatowego kongresu syońskiego”.

A. Kapłan (Hitachdul): „Konferencya nie przj'- 
niosla zmian, pozostał status quo. I to jednak z 
korzyścią, przed konferencją bowiem i ^tątus ęjuo 
był zagrożony", ^ - - -  -  * — ,

De Lieme: Mimo oporu rozpowszechniają się 
coraz to bardziej zasady poddania rewizyi pracy, 
syońskiej; są to te zasady, dla których dwu człon­
ków Egzekutywy (Simon i De Lieme) zmuszeni 
byli z Egzekutywy wystąpić.

A. Goldborg (Ameryka): Zadaniem konfereneyi1 
było zaprowadzenie równowagi pomiędzy różno* 
rodnymi nastrojami, które panowały w organiza­
cyi syońskiej. Do tej pory panowały po najwię­
kszej części nastroje, które odtąd, w nowym o-i 
kresie, muszą ustąpić miejsca realnej pracy dla 
Palestyny.

Jean Fischer: Konferencya nie wykazała tej si­
ły, która nam jest konieczną. Przebieg jej by! 
chaotyczny. Jedynie co nas pociesza, to fakt, że 
i świat zewnętrzny znajduje się również w. 
chaotycznym stanie. Gdzież zatam wyjście?, U-! 
ważam, iż z chwilą, gdy cały św iat pocznie wy­
chodzić ze stanu chaosu, uleguie i nasza sytuacyą 
zmianie ną lepsze'.

Reproiyt p ru d w  hundowcom 
w ftosyi.

Berlin. (ŻBK) „Socjałiczeski Wiestnik* do­
nosi iż władze bolszewickie zesłały w ostat­
nim czasie do odległych gubemii cały szereg 
mien&zewików i bundynstów. Między zesła­
nymi znajduje się zninia bundystka Eugenia 
Górewicz (rosyjska tłómaczka „Kapitału* 
Marksa), dalej Raków, Rubinowicz i  ina
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PRZEGLĄD PRASY:

Hero 3 św"at@k zerow .
'Jak pan Adolf buduje własny dobrobyt na głupocie ludzkiej. — Rząd rzeczypospolilej i re- 
dakcya „Rzeczypospolitej". — Podwójna gra na giełdzie. — Kabała p. Nowaczyńskiego. — 
Niezbędne zero i p. Grabowski. — Wypociny na łamach „Głosu Naruodu". — Przechwalił

żydów. — Grabowski — grabarzem.
Pan Adolf Neuwert - Nowaczyński ma ten 

dar niezwykły, że umie budować własny do­
brobyt na głupocie ludzkiej.

Wierząc w be/krytycyzm mas czytających 
podaje im na półmisku politycznym niestra­
wne błyskotki zamiast esencyonalnego mię­
siwa, a, prześcignąwszy w wyuzdanej mega­
lomanii i tak wybujały własny temperament, 
doszedł w krótkim czasie do przekonania, 
że rządem rzeczypospolitej jest redakcya 
„Rzeczypospolitej ", a mężem opatrznościo­
wym jest on — pupilek z ulicy Boduena, 
persona grata „Rzeczypospolitej" w dolarach, 
genialny w swej autoapoteozie, jeżeli nie 
pianista to przecież paszkwilista, minister 
pełnomocny domorosłych faszystów, on — 
myśliciel i kpiarz czy wykpiony myśliciel, 
monsignore Adolf Neuwert.

Gra na giełdzie na dwóch walutach. Ma 
pokrycie na wszelki wypadek.

Idą w górę cekiny amerykańskie — pan 
Adolf zaciera ręce z zadowolenia i wymie­
rna na stosy polskich mareczek swoją gażę 
za robienie harmidru wokół osoby mistrza 
tonów.

Doimy spadają — wówczas przebiegły 
kpiarz doi polskie banknoty z redakcyi „My- 
•śfi Narodowej*.

W tem jest największy sęk, że publiczność 
dała się wziąć na kabałę p. Nowaczyńskiego.

Kabała oznacza gromadę liczbę 
Nie będziemy tu wnikali w głębsze przyczy­
ny "takiej definicyi cyfrowej... Dość, że tak 
Jest i że „ 1 0 “  w ujęciu pierwszego-łepsze- 
,g<o kabałisty jest tyle, co zespół, organizacya, 
Jcoteeya...

Chytry paszkwilista narodowo-demokraty- 
ezny korzysta z tej kabalistycznej numera­
c j i  w całej pełni.

Zorganizował endeckie przedsiębiorstwo ty- 
godniowo-pisarskie pod nazwą: „Myśl Naro­
dowa*, przyczem, nie chcąc się zbytnio prze­
ładowywać pracą, dobrał sobie Redaktorów 
i pismaków do zapełniania szpalt.

P. Adolf Neuwert wyszedł przedewszyst- 
Idem z założenia, że jest conajmniej jedno­
stką. Do skołatania gromady redakcyjnej, wy­
rażającej się kabalistycznie dziesiątką, a więc

jednostką i zerem, brakowało mu tedy nie 
wiele...

„Myśl Narodową" redaguje i w „Myśli Na­
rodowej" pisuje p. I. O. Grabowski.

Pan redaktor, który szczęśliwie uzupełnił 
gromadę polskich faszystów i składu publi­
cystycznej imprezy „narodowej", puścił się 
na temat wyborczy i w ostatnim numerze 
„Myśli" opublikował drugi rozdział arcydzieła 
z pod znaku zera, ochrzciwszy swoje wypoci­
ny mózgowe mianem „Wybory — Strony wal­
czące".

Narodowo-demokratyczny papier jest cier­
pliwy, toteż pozwolił odbić na swojej po­
wierzchni następujące naigrawanie się z roz­
sądku i sensu:

„Przy tycli wyborach walczyć będą dwa 
rozumy: polski i żydowski. Personalia to 
pionki na szachownicy.

Rozum polski powiada: Polską mają
rządzić Polacy, szczerze i wyłącznie odda­
ni Państwu. Nie-polacy mają prawa ogól­
ne, rządzić krajem nie mogą Taki rozum 
polski nazwano umownie p r a w i c ą ,  
mówimy umownie, bo innej treści ten wy­
raz nie posiada. Wyrazy „reakcya", „wste 
cznictwo" — to łapka na głupców!

Rozum żydowski powiada: Polską mają 
rządzić Żydzi z Warszawy, Krakowa, Wil­
na pod suwerennością Ligi Narodów, 
„•Aliance - Israelite" i amerykańskiego 
B‘Britli. Polacy mogą mieć prawa ogólne, 
ale rządzić nie mogą, bo nie umieją, czego 
dali dowody. Żydów było w sejmie 20, je­
dnakże większość sejmowa, to jest posłów 
dwustu razem z p. Piłsudskim spełniali 
zupełnie nasz program polityczny i je­
steśmy z nich zadowoleni.

Taki rozum żydowski nazywa się 1 e w i c a, 
umownie, innych znaczeń istotnych 

,-r niema.
UmySł realny odrazu spostrzeże, że po­

nieważ chodzi o władzę suwerenną, po­
między obu rozuihami, polskim a żydow- 

-• skim, kompromisu być nie może. Dwa ro- 
\  zumy razem rządzić nie mogą. Państwo

to jest przedewszystkiem dało wykonaw­
cze, jak to już ustalili Rzymianie, najad 
tylko jeden rozum może".

F an Grabowski Żydów stanowczo prze­
chwalił. Czyż 20 Żydów miałoby być wy­
starczającą odtrutką na zalewający wielką
część społeczeństwa jad megalomanów en­
deckich?

A dalej niefortunny uosabiacz dopełnienia 
do „dziesiątki" chce Żydom, którzy notabene 
nie zdołali nawet wywalczyć w Polsce po­
szanowania praw „mniejszości", dla których 
tedy pieśń p. Grabowsiriegc o „rządzeniu* 
jest nutą nieznaną i  zupełnie obcą, na gwałt 
imputować politykę, zrodzoną właśnie w gło­
wach redaktorów „Głosu Narodu":

„Kalkulacya j|est kusząca^ stawka ofc 
brzymia. Ile miliardów złotem wynosi ma 
jątek realny Polski? Jakie procenty może 
z tego osiągnąć rozum żydowski, będący 
przy władzy politycznej?

Interes jest olbrzymi, lepszy niż ongi 
kchamie Kalifornii.

Rozum polski ma przed sobą groźnego 
przeciwnika. Niechaj się go nie przeraża, 
ale niechaj oceni jego poważne siły, jego 
zdolność planowej organizacyi".

Rozum polski ma istotnie przed sobą groź-* 
nego przeciwnika. Jest nim lichwiarki kalku-> 
lalor narodowo-demokratyczny, który cały po 
wyższy obrachunek już dawno przeprowadził 
w swych księgach partyjnego wstecznictwa i 
dla któregc Polska — to jedynie teren do eks- 
ploatacyi, do wyciągnięcia jak największych' 
zyskówT.

Pan Grabowski nie jest redaktorem naro-* 
dowego głosu, pan Grabowski — co zresztą 
bardziej się zbliża fonetycznie do jego nazwi­
ska — jest raczej — grabarzem narodu.

Wad.

Z Rady wyznaniowej.
Kraków, 12 września.

(Szpital ż y d o w sk i. — Ordynacya wyborczŁ 
ślęczy dotąd po komisyach. — Porządek dzienny).

(-r) Na wsiępie niedzielnego posiedzenia Rady 
złożył przewodniczący p. dr. Landau krótkie spra­
wozdanie z działalności prezydyum w  czasie fe- 
ryi. Zc sprawozdania tego wynika, że przede­
wszystkiem zajmowano się szpitalem żydowskim 
i jego odbudową, dalej budową nowego cmenta­
rza żydowskiego, wreszcie starą łaźnią. Co do 
szpitala, to prace postępują w raźnem tempie na­
przód, tak, że jest nadzieja, iż za 2—3 miesięcy 
szpital będzie uruchomiony. Gmina w ydała-do tej

Z Fa gateli.
„ Ś w i t ,  d z i e ń  i  IlOC‘% komedya w 3. 

aktach Daryusza Niccodemiego. Przekład p. 
Zofii Jachimeckiej. Reżyserował p. Aleksan­
der Węgierko.

W komedyi Niccodemiego nic się nie dzieje.
Całe jej rusztowanie opiera się na czystej 

przypadkow ości. Już Ernest Hełlo mówił, że 
dwoje ludzi może być zbawionych, lub zgu­
bionych wskutek spotkania się we właści­
wym lub niewłaściwym czasie.

Ne tle tej myśli filozofa zbudował także 
Katerwa „Przechodnia".

„Świt, dzień i noc" pozbawiony jest zu­
pełnie akcyi, a jednak dyalog między dwoj­
giem osób, snujący się przez trzy akty, nie 
nuży ani przez chwilę.

Cała ta komedyjka przypomina subtelną 
tkaninę, pełną nici złotych i jedwabnych. 
Autor „Świderka" rozwinął w niej tempera­
ment satyryczny i delikatną ironię, urządził 
sobie miłą igraszkę z kobiecego kaprysu, u- 
jawnił magiczną moc pogawędki dwojga o- 
sób, rozmarzonych cudem młodości, oszoło­
mionych zawrotnym czarem miłości.
■)• Niema w sztuce Niccodemiego ani atomu 
głębi, ale od początku do końca stanowi nie­
zmiernie dowcipny felieton.

Włoski komedyopisari nie ułatwił sobie 
bynajmniej zadania. Wybrał obie Moment 
dość trudny do uscenizowania, a mianowicie, 
gdy na dnie duszy Anny i Maria poczyna i 
*ię misteryum miłości. I

Niepokalane godziny szkarłatnego świtu... 
Pod kryształowym stropem niebios leży w 
lesie młodziuchna dziewczyna, która świado­
mie i podświadomie ciska naokół groty wdzię­
ków.

O tę nieznajomą posprzeczał się Mario z 
mandolinistą. Następstwem sporu jest poje­
dynek, dlatego Mario, o t&k wczesnej porze 
wybrał się na przechadzkę.

Widzi przed sobą ogród, ale nie nęcą go 
rozkwitłe róże i fiołki, lecz Anna, wygląda­
jąca jak brylantową rosą zwilżony motylek, 
muskający kwiat tuberozy skrzydełkami u- 
roku.

Do tego ogrodu miłości wdziera się nie­
znajomy Mario.

Najgłębsze zacisze rozkwieconego, pachną- 
cego ogrodu odsłoniło przed romantyczną 
parą niepojętą krainę miłości. W ich sercach 
zazieleniło drzewo Piękna i . nieskończonej 
tęsknoty ku sobie. Ś w i t  miłości!

W blaskach słońca ukazuje się d z i e ń :  
kilkogodzinni znajomi czubią się i przekoma­
rzają, Anna wabi i drażni Maria, zależnie 
od tego, którą broń uważa za bardziej wła­
ściwą do zdobycia królewicza z bajki.

Rozśpiewane fale miłości oblewają ogród 
dokoła, ale dopiero n o c  wynosi ich z do­
liny rzeczywistości pod gwiazdy marzeń i 
nieskończoności, bo miłość jest\ marzeniem 
i nieskończonością.

Księżycowa noc spotęgowała ognistą łunę 
miłości, przypieczętowanej gorącym pocałun­
kiem. Już Yoltaire powiedział, że miłość w 
tym jednym punkcie jest wyższą od mi­

łości zwierzęcia, które nie zna pocałunku, 
tej długiej, przeciągłej rozkoszy.

Oboie owiani są poezyą romantycznych 
postaci Maeterlincka, Rostanda i Rittnera.

Niccodemi nte zaniedba? w swym rozko­
sznym feljetonie psychologii kobiet. Pomija­
jąc pyszne założenia obustronnej „zazdro­
ści" warto podkreślić choćby jedną chara­
kterystyczną scenę ostatniego aktu.

Gdy Mario chodzi pod bramami ogrodu, nie 
zaprasza go Anna do wnętrza, gdy zaś odcho­
dzi czuje się podrażnioną w swej ambicyi 
i nawet przemocą by go zatrzymała, gdy 
jednak wchodzi już ma przekorna Anna 
przygotowane zarzuty. Anna zachwycającą 
jest swą kobiecą polityką i dyplomacyą, 
która na scenie może być powabną, choć w 
życiu zasługuje na najwyższe potępienie.

Mimo to mało jest tak cnotliwych kome­
dyjek, jak uroczy „Świt, dzień i noc". Mam 
wrażenie, że przed podwojami sympatycznej 
„Bagateli" zobaczymy całe procesye pensyo- 
narek... P. Węgierko jako reżyser i odtwór­
ca głównej roli użyczył prawdziwie estety­
cznej rozkoszy.

Z najgłębszem uznaniem podnieść należy, 
szczerą, naturalną, czarem poezyi owianą, 
wspaniałą grę pp. Węgierki i Malickiej.

Wytworny przekład przynosi zaszczyt p. 
Zofii Jachimeckiej.

Wystawa harmonizowała z komedyą Nicco­
demiego, podobną do uśmiechu włoskiego 
słońca. W. Fallek.

r l —



poty na ronoty adaptacyjne sumą 30 milionów 
jBuua.k.. aąrow  zaś wpłynęło dotąd na rzecz szpi­
tala 32%: miliona. Mimo pozornej nadwyżki spra- 

> iwa jest wielce kłopotliwa, już bow i cm w  bieżą­
cym tygodniu należy wypłacić do 10 milionów 
aoarek na roboty szpitalne.

Spraw a ordynacyi wyborczej do Rady pokutuje 
Wciąż jeszcze po komisyach, jak to wynika z od­
powiedzi na tnlerpelacyę r. Freunda.

Z kolei uchwalano w stosunkowo szybkien; 
tempie jeden punkt porządku dziennego za dru­
gim 1 tak wybrano komisy? do spraw  domu no­
clegowego, urzędnicy gminy otrzymali denatek 
świąteczny (wszystkiego razem L500.CW mk.),
podwyższono opłaty cd zapowiedzi i ślubów do 
R an .ymialnej sumy 100.000 marek (dotąd 30,000), 
postanowiono rozpisać ofertę na v,’ydzierżawienic 
praw a poboru pieiza w rzeźni drobiu na rok 1923, 
dalej zatwierdzono wybór prowizorów bożnicy 
Jblsaga, Kupa i Wysokiej, przyznano subwencyę 
.wiedeńskiemu zakładowi sierót „Agidas (tak!) 
Isroel*’, zatwierdzono kredyt 3 milionów marek 
Ba zakupno „Elrogim” na święta szałasów (niech 
Bóg Oram z Palestyny!) no i wreszcie przyjęto 
„m ajątki” żyd Klubu sport., Klubu amatorskiego 
i  stowarzyszenia żyd. ofiar wojennych.

P rzy  zatwierdzaniu wyboru zarządów bożnic 
jeden z radców zwrócił mimochodem uwagę na 
idzierstw o praktykowane przez zarządy synagog 
przy sprzedaży „miejsc” na dni świąteczne. Mów­
ca z całą powagą twierdził, że wielki procent 
„bezwyznaniowych” pochodzi stąd, że się n:e 
wpuszcza ludzi do modlitwy w święta uroczyste.

Skończyło się na tern, że sprawę odesłano do 
Komisyi religijnej, która s*ę nad tern „zastano­
wi".

Mamy czas...

■~Xt. i J   __________  __

Wszystkim P. T. Prenu m erato­
rom  z prowincyć, którzy nie wy­
rów nał3 zaległości za prenum e­
ra tę , wstrzymujemy z  dniem ju­
trzejszym  wysyłkę naszego pism a.

K R O N IK A .
Kraków, 13 września.

Znowu krwawy dramat miłosny.
Cnegdaj wieczorem rozegrał się w  Kocmyrzo­

wie pod Krakowem niezwykły dram at na tle mi­
łości zawiedzionej W czasie, gdy rodzina gospo­
darza tamtejszego Kozika siedziała przy wiecze- 
rzyrzy nagle z za okna padł strzał rewolwerowy, 
który śmiertelnie ranił w głowę Maryę Kozikó- 
wnę. Cbecni zauważyli równocześnie stojącego za 
oknem 24-letniego Stefana Habera z Krakowa, 
który niebawem strzelił do narzeczonego Kozikó- 
wnej, razdalskiego, lecz chybił, gdyż kula prze­
szyła tylko rękaw m arynarki. Haber zbiegł, a w 
dwie godziny po czynie aresztowano go na stacyi 
Grzegórzki w Krakowie. Aresztowany zeznał, że 
chciał się zemścić na Kozikównej, która porzu­
ciła go i zaręczyła się z  Pazdalskim. Habei a od­
stawiono do więzień sądu okręgowego karnego, 
gdzie będzie odpowiadał za skrytobójcze morder­
stwo.

Otruta przez włrsita córkę-
Przód kilku uniami zasłabła nagle Anna St uzik, 
zamieszkała w Rybnej, koło Liszek i wśród stra­
sznych boleści wkrótce zmarła. Przeprowadzona 
w Zakładzie medycyny sądowej w Krakowie se* 
keya zwłok wykazała, że Struzikowa została o- 
tru lą  preparatam i, służącymi do trucia szczuiów. 
Śledztwo policyjne ustaliło, że Slruzikową otru­
ła je, w łasna córka 22-letnia Franciszka Hyio- 
wa, znana w okolicy złodziejka. Był to akt zem­
sty na matce za to, że ta napoiminała ją, by zmie­
niła tryb życia.

Zbrodniczą córzę odstawiono do sądu w K ra­
kowie.

N O W Y  B Z I E N N I K Str. 9
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— Osobiste. Do Krakowa przyjeżdża jutro czło­

nek zagraniczny Polskiej Akademii Umiejętności, 
profesor Uniwersytetu w Lcjdzie Van Wijk. Imie­
niem wojewody krakowskiego powita gościa sta­
rosta dr. Bal.

— Pułkownik japoński w Krakowie. Do inspe­
ktoratu arm ii w Krakowie telegrafował pułko­
wnik Takenshi, wojskowy attache japoński w 
Berlii..e, że zatrzyma się jeden dzień w Krako­
wie w drodze do .Warszawy.

s— Wycieczka młodzieży francuskiej. Celem u- 
pjBtuia programu przyjęcia młodzieży irancu- 
sŁiejj k tóra zjeżuża do Krakowa w sobotę 16 hm., 
ukonstytuował się w Krakowie speoyamy komitet 
SłężOuy z przedstawicieli obywatelstwa krako­

wskiego. Komitet odbył wczoraj posiedzenie 1 n- 
chwalił urozmaicony program goszczenia w ycie­
czki francuskiej. Na dworcu powitają gości dele- 
gacye młodzieży wszystkich zakładów nauko- ■ 

wyeh oraz oddziały harcerzy i skautów. W czasie 
dwudniowego pobytu w naszem mieście, młodzież 
francuska zwiedzi zabytki Krakowa i sauny wie­
lickie. W skład wycieczki wchodzi 110 uczniów i 
8 profesorów.
— Zgon aichifekta Zawifjski-go. Wczoraj zmarł 

w Krakowie, architekt Jan Zawiejsk:, si. rdtłęs 
budosvnictv, a miejskiego, przeżywszy lat 68. Był 
on znaną osobistością w naszem mieście, cieszącą 
się ogólną sympatyą. Śp. Zawiejski projektował i 
wybudował gmach teatru im. Słowackiego w 
Krakowie oraz projektował plany budowy szkół 
miejskich, klóre stanęły przy ulicy Szlak, św. W a 
wrzyńca. Topolowej, pl. Matejki, Stradomskicj, a 
także Akademii . landlowej, Pod kierownictwem 
i w ed u g  pomysłu aichiiekty Zawiejskiego prze­
budowano też pałac Wielopolskich. Zmarły o- 
ti zyrc.ał pierwszą nagrodę za projekt „Pałacu 
pokoju” w Hadze, ostatnio zaś odznaczony został 
pierwszą nagrodą za projekty gmachu PKO i dy- 
iekcyi poczt w Krak .wie. Według jego projektu 
powstał także kościół w Krynicy. Pogrzeb !śp. Za­
wiejskiego odbędzie się we czwartek o godzin*' 
4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy Lob 
zowskiej. Pochód żałobny zatrzyma się prze ! 
rampą teatru im. Słowackiego, gdz!e dyr. Trzciń­
ski wygłosi żałobne przemówienie.

Pogrzeb ofiary katastrofy lotniczej. Wczoraj 
popołudniu odbył się pogrzeb pilota śp. Józefa 
Burnagla który zginął tragiczną śmiercią na 10- 
tniśku w Raków icaeli. W pogizebie, który o go­
dzinie 4-tej wyruszył ze szpitala załogi przy ulicy 
Wrocławskiej, wzięły udział tysiączne tłumy pu 
bliczności. Na czele pochodu szedł oddział żołnie*- 
rzy, poeuem postępowała orkiestra wojskowa. 
Dalej delegacye wojskowe niosły liczne wieńce z 
żywego kwiecia. Niektóre wieńce umieszczone 
były na małych śmigach. Za drugą orkiestrą woj­
skową trzy czarne konie ciągnęły ubrany w  zieleń 
rydwan w  kształcie kadłuba samolotu, na którym 
spoczywała wysoko umieszczona trumna ze zwło­
kami tragicznie zmarłego pilota. Na trumnie w i­
dniał hełm lotniczy. Za trum ną postępował prócz 
rodziny pilota korpus oficerski załogi krakow. 
Kouidukt posuwał się wśród olbrzymich tłumów 
publiczności, która towarzyszyła pochodowi do 
w rót cmentarza. Nad pochodem żałobnym szybo 
w ały w  przestworzu dwa samoloty. >

1.600 dolarów łupem bandytów. Przed kilku
dniami do mieszkania Andrzeja Żydka w Tryni- 
taiis, wiosce pod Bochnią, włamali się nieznani 
sprawcy i sk. adli 3 amerykańskie stalą kuto ku­
fry, które rozbili za stodołą. Lup bandytów był 
obfity-, gdyż prócz nowej garderoby i  biżuteryi 
milionowej wartości, znajdowało się w jednym 
z kufrów 1.600 dolarów w  gotówce.

— Napad rabunkowy ną drodze do Kobierzyna.
Wczoraj rano doniesiono do policyi krakowskiej,

' że ubiegłej nocy na drodze z Płaszowa do Ko­
bierzyna dokonano zuchwałego napadu rabunko­
wego na Piotra Górnihiewicza. Szczegółów- na ra- 

" zie brak.
— Kradzież w pociągli. Dó policyi doniosła 

wczoraj p. Stefania Żądło, że w pociągu, zdąża­
jący™ z Zakopanego do Krakowa tuż przed sta­
rym Swoszowice jakiś mężczyzna skradł jej 
walizę z rzeczami wartości 300.000 mkp.

■ oo -
Na ofiary pogromów- ukraińskich złożyli w 

dalszym ciągu w ..Administracyi „Nowego Dz'en- 
nika“ : Krakowskie Stowarzyszenie Kupców-, ze­
brane przez P, R. Pfeffera mkp. 87.100; staraniem 
Emili Reichówny zebrano w Alwernii mkp. 11.500; 
zebrane na festynie w Zawoji przez Loewen- 
steina mkp. 14.600, M. Rosner mkp. 1.000: Horo- 
witzówńa mkp. 1.500; S. Horowicz mkp. 1.0J0; L. 
W. mikp. 1.000- zebrane przez p. Samuela Freunda 
w Ry manowie 211.150 mkp.

N A D E SŁA N E .
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Z teatru, Jfreratary i sztuki.
—  M ie jsk i Teatr Opera i  Operetka. Dziś we śro­

dę dnia 13 bm w spaniała operetka FaUa „Róża 
Stambułu” 7, występem gościnnym pp. B Krajew­
skiej i  H. Millera. Dyryguje kapelmitrz p. Szcze­
pański. Reżyseruje p. Minowicz. Jutro we czwar­
tek 14 bm. „Straszny dwór” opera Moniuszki, 

prem iera której odbyła się przy wysprzedanej do 
ostatniego miejsca sali.

W piąten 15 bm. „Róża Stambułu”.
— Z Teatru „B agatela '. Dziś i jutro „Świt, dzień 

i noc”, komedya w trzech aktach D. Niccodeniego, 
zyskała trw ały  sukces w interpretacyi pp. Mali 
ckiej i Węgierki.

W najbliższą scbolę daną będzie „Kobieta, któ­
ra  zabiła”, po cenach 50 procent. Senzacyjna tą 
sztuką wypełnia stałe wszystkie miejsca,

Ryz i ̂ uką
we wszelkich jakościach, po cenach noto­
wanych na rynkach światowych, oferuje 
z pierwszego źródła w Hamburgu. 1689

„Fnraur “  Sp. z osi. ottp Kików, Zielona 5
RO/A GRUBNER NE RE ił CtRGBNEB.

Oświęcim zaręczer' Chrzanów
174 ■ we wrzośuiu 1922 r.

HANiA ł.UNŻ IZRaEL hEiCE
Rz?.?zów Sanon.

1740 .-uKęftKćai we wrześniu >9i2.
i_. ją er nBaaS.1 -» ..sśm

3 / LA SCH.MEtOLER 
Kęty

JAKÓIH KUFF 
żatoi

1Z45 zaręczani w sińrpn:a 1922.

Z sali sadowe!.———— . i ■■■, f

Zabójstwa w pasie granicznym.
Wczoraj w sądzie wojskowym roteg.ał się 

epilog znanej sprawy zabójstwa wieśniaka 
Niemca przez żołnierza 19 baouu celnego Sta­
nisława Grupę, w pasie granicznym nu Śląsku 
Cieszyńskim, Po przeprowadzonej rozprawie 
Grapę uwolniono od winy i kary, gdyż u m a i 
no, że postąpił w myśl obowiązujących p o d ­
pisów wójtow ych.

Przewodniczył pułk. Harasymowicz, broni! 
adw. dr Bimbaum

Kradzieże z magazyik-o 
wojskowych.

Również przed sądem wojskowym staWaD 
wczoraj szeregowcy 2-go pułku Szwołe?*n6w wt 
Bielsku, a to Alfons' Schulz, Jan Pi^iauuik, 
Tomasz Kosior, Józet Sawicki, Józef Pimeckj, i 
Marcin Lenart i Jan Furnalczyk, Wszyscy 
oskarżeni byli o kradzież prześcieradeł woj-? 
skowych z magazynów zarządu rejonowego wi 
Bielsku, dokonaną jv. czerwcu 1921 roku. Szko­
da, jaką wtedy poniósł skarb wojskowy wy* 
nosiła 124.500 mp.. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał skazał Scłrdza i  Papierniku 
każdego na 15 miesięcy więzienia, Kosiora I 
Sawickiego każdego r a  16 miesięcy, zaś pozo* 
stałych trzech na 8 miesięcy więzienia.

Z kraju.
Nafwyiszy trybunat administracyjny

U staw a1 z dn_a 3 sierpnia br. poz. 900 ds. u st 9  
Najw.Trybunale Administr. zaw iera w  przepi-: 
sach końcowych postanowienie, te  trybuna] ten 
ma rozpocząć działalność w  dwa miesiące po o* 
głoszeniu ustawy. Ogłoszenie to. aasfapiło dalą 
22 sierpnia br. Najw. Trybunał Aifm. powinie* 
więc rozpocząć swą działalność dnia 22 paździer­
nika br. Dzisiaj upłynęło już praw ie 3 tygodni* 
z tego dwumiesięcznego okresu, a dotąd nie sły-i 
chać o jakichkolwiek przygotowaniach do opró. 
żnienia lokaln przy ul. Mioaowej 22, pazerna cza 
nego uchwałą Rady Ministrów na cele Trybuna­
łu Administr. Bj-łoby bardzo smutnym objawem* 
aby* Trybunał mający słać na straży legalności* 
zaczynał sam od niedotrzymania ustawowego ter­
minu. Za wykopanie ustawy oapowieć.iulny jest 
Prezydent Ministrów.

— „Przedświt-Haszachar” (Stradum lb oŁj 
We czwaitek, dnia J4 bm., odbędzie się ple­
narne zlbran.e członków z nasL porządkiem 
dziennym: 1) Wybory ao sejmu i senatu,
2) Ewentualia. Początek zebrania o 7 wieczo­
rem. Obecność .wszystkich członków7. \ mins 
czmą,
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Dział gospodarczy.
Mandat i przemysł. 

Polski przemysł w łók ienn iczy .
• „Ost-Zeilung" zamieszcza następujące uwa­

gi swego korespondenta warszawskiego o pol­
skim przemyśle włókienniczym: „Zasadnicze
zagadnienia, a więc racyonalny zakup surow­
ców i uregulowany zbyt towarów stale jeszcze 
nie znalazły wr polskim przemyśle włókienni­
czym zadowalniającego rozwiązania- Niepew­
na sytuacya, na rynku dewizowym wstrzymu­
je przemysłowców od inwestycyi większej go­
tówki w surowcach

Z drugiej strony ciągle jeszcze’ niewyjaśnio­
ne stosunki z Rosyą i wzrastające bezustan­
nie koszty produkcyi stanowią wielką zaporę 
na drodze do zdobycia dostatecznego rynku 
zbytu. ’

Podczas gdy w maju przemysł łódzki praco­
wał jeszcze z niejaką korzyścią, to £pż wr czer­
wcu powstał zastój nietylko w wywozie, ale 
także na krajowym rynku zbytu.

Drożyzna w krąju utrudnia konkurencyę na 
tynkach zagranicznych z wyrobami czeskiemi 
i  włoskiemu, to też w miesiącu ubiegłym zno- 
Wu przemysł bawełniany pracował na zapas. 
f Rynek wewnętrzny nie czyni jeszcze żad­
nych przygotowań do pokrycia zapotrzebowa­
n a  jesiennego, a handel z Rumunią itd. utru- 
drńony jest wskutek nowych ceł oc broimy cb 

państw sąsiednich.
% Sinpehńe brak >iększych tranzakcyi z Ro- 
•łeą. kt&ca dłużna jest firmom polskim już 
Setki mifSonów za wyroby włókiennicze. Prze- 
snyałowcy łódzcy w osobnym memoryale usil­
nie srz^wajg rząd do przyśpieszenia zawarcia 

inmdiowych z Litwą, Rosyą i innemi 
jWilripfiiiiri, Wskazując równocześnie na uj.ru- 

iiftiaita, jhk icb. doenają trazakeye z zagranicą 
ppc^isów stemplowych i podatko-

jSmpąFyd bkiski, uruchomiony do 40 pro- 
^10* stuna przedwojennego, otrzymał większo 
rlscfflia mmr-drryiau spraw wojskowych i ko 

& i  zbył się swoich zapasów towar 
r JMUtchłnaogół korzystnie, jednak dalszy,
> nozwój zagrożony jest katastrofalnym

_ sprawozdania z Białegosto- 
y; przyjmować z pewnemi zaostrzenia- 

-pś. Wprawdzie dokonano kilku tranzakcyi 
natomiast sprzedano dotychczas za- 

k d r i e  j <k piątą część towarów, wysłanych' 
jfe^Sntnnnii, gdyż Rumunia pobiera obecnie 

cła wywozowe w wysokości 80 procent 
{/futości towaru.
^BTuitemalym skutkiem stanęły tam do walki 
kwakmencyjncj Włochy, które nadto korzy­
stają « taryfy ulgowej. Białostockie wyroby 
pluszowe, które władze rumuńskie uważają za 
artykuły fąksusowe, zostały całkiem wyco- 
fc iw . *• i  „
> Wiadomości o nawiązaniu stosunków Han- 
łbowych z Japonią uważać trzeba przynaj­
mniej w chwili obecnej za marzenia przyszło-
Óel. -Ą';Z.-

Sprawozdanie powyższe naukowe jest ten­
dencyjnym pesymizmem niemieckiego spraF 
wozdawcy, w dużej jednak, niestety, mierze 
dane przez niego podane odpowiadają rzeczy­
wistości.

Wszystkie też nasze miarodajne koła gospo­
darcze i państwowe powinny bez żadnej zwło­
ki podjąć starania o zapewnienie krajowemu 
przemysłowi włókienniczemu należytego roz­
woju.

  oo—   r
/  „Gazeta Bankowa** Nr. 17—18 z 5. września 
Zawiera: Wh Jenner: Targi Wschodnie; St.
Kempner: Stan obecny i widoki skarbu pol­
skiego; Dr Emil Spat: Sytuacya walutowa
Chwili obecnejiaAdolf Peretz: W sprawie orga- 
nizacyi eksportu; Karol Krzetuskł: Jeszcze w 
kwesty i walutowej; Prof. dr Adam Krzyża­
nowski: Polityka dewizowa; Sprawy bieżące; 
Kronika krajowa L ?ągrqjjiczna; Kalendarj um.

W sprawie braku nafty, Państwowe zakła­
dy naftowe wyjaśniają, ze wbrew pogłoskom 
„Rzeczypospolitej" o grożącej likwidacyi „Kra 
jonafty" i o idącym z tym faktem w parze 
braku nafty, że o likwidacyi organizacyj 
„Krajonafty" przed 1 giudnia mowy być nie 
może. Braki w zaopatrzeniu rynku w naftę na 
jak ie  obecnie z różnych stron nadchodzą skar­
gi należy przypisać wyłącznie niewłaściwemu 
fuukcyonowaniu „Krajonafty",

W obecnej chwili w składach państwowych 
zakładów naftowych znajdują się wielkie ilo­
ści nafty, której państwowe zakłady naftowe, 
związane niestety kontraktem „Krajonafty", 
samodzielnie nie miały prawa .wypuścić na 
rynek.

Wobec ciężkiej sytuacyi, wywołanej wspo­
mnianym niewłaściwym funkeyonowaniem 
„Krajonafty" i celem zaradzenia katastrofal­
nemu brakowi na rynku nafty w pierwszym 
rzędzie w Warszawie, państwowe zakłady na­
ftowe w ostatniej chwili zaczęły uruchamiać 
swoje sklepy detaliczne. Nadto Związek sto­
warzyszeń spożywców „Społem", który jest od 
roku komisyonerem państwowych zakładów 
naftowych ma również zapewnione znaczne 
ilości nafty.

Zakupy misyi ukraińskiej. Od paru dni ba­
wi we Lwowie misya handlowa Ukrainy so­
wieckiej z p. Filipowiczem na czele. Misya 
dokonała bardzo znacznych zakupów, szcze­
gólnie w dziale maszyn rolniczych i wyrobów 
metalurgicznych, chemicznych, a także urzą­
dzeń biurowych. Z jedną tylko firmą „Ursus" 
misya dokonała miliardowej tranzakcyi, na­
bywszy kilka traktorów, jedną kompletną ar­
maturę parową i wiele innych maszyn. Po­
nadto misya zakupiła przyborów kancelaryj­
nych na sumę 100 milionów. Ze swej strony 
misya ma do zaofiarowania następujące arty­
kuły; wełna, towary żelazne i stalowe i szmelc.

Jarm ark  w Lipsku. Korespondent Russpress’u 
był obecny przy otwarciu jestenego dorocznego 
ji.rmarku w Lipsku W  całym mieście i na lery 
toryuni jarmarcznym panuje niezwykle ożywię-* 
nie. Wszystkie gajony jarmarczne są przepełnio­
ne towarami. W dzień otwarcia terytoiyum ja r ­
marczne było zwiedzane przez mnóstwo publicz­
ności, w śród której daje się zauważyć wielu 
kupców cudzoziemców. Największy napływ inte­
resantów daje się zauważyć w dziale technicz­
nym i włókienniczym jarm arku. Kryzys waluty 
niemieckiej odbija się tłnocno na obrotach handlo­
wych i wystawcy wzbraniają się zawierać u- 
mowę według stałych cćtt i  na określone terminy. 
Na wielu witrynach witanej ą napisy: „Sprzeda­
jemy tylko stałym klijentbm". Praw ie wszędzie 
ceny są oznaczone w markach złotych lub też w 
walucie cudzoziemskiej. W wielu oddziałach już 
koło południa pierwszego dnia widniały napisy 
— „wysprzedane". T ransakcje były zawierane 
według cen znacznie wyższych od cen rynku nie 
mieckiego ż zeszłego tygodnia. W ciągu pierw­
szego dnia zaw arto liczne "tran?akcye w  działach 
włókieniczym i szczególnie Zabawkowym, gdzie 
dało się zauważyć specyalnie wielki popyt ze 
strony państw o wysokiej walucie. Sprzedaż to- 
w rów niemieckich' według cen w markach zło­
tych lub w  walucie cudzoziemskiej wywołało już 
pierwszego dnia w rogą demonstracyę ze strony 
licznych kupców niemieckich. Demonstranci ob­
nosili po terytoryum wystawy plakaty z napisa­
mi: „Protestujemy przeciwko temu, aby fabrykan­
ci niemieccy] (sprzedawali, (naro, n a b y w c y  nie­
mieckim, tow ary niemieckie za walutę cudzoziem­
ską".

Centralna tagowica dla zwierząt rzeźnych w  
Mysłowicach. Celem regularnego i dostatecznego 
zaopatrzenia górnośląskiej części Województwa 
śląskiego w materyał rzeźny, mięso, wyroby mię­
sne, tłuszcze itp. — zositała dn. 1 września br. 
przez województwo śląskie otw arta na dworcu 
towarowym w Mysłowicach centralna targowica 
dla zwierzą/t rzeźnych i drobiu ze wszystkiemi 
do tego potrzebnemi narzędziami — jak wagą 
pomostową, stajniami na bydło rogate, trzodę 
chlewną, ubikacyami na pomieszczenie drobiu itd. 
Główne targ i odbywać ię będą w  każdy wtorek 
i czwartek W tygodniu; w razie święta w ponie 
działek i piątek — komisya targow a funkeyono- 
wać atoli będzie codziennie.

Tygodnik dostaw Nr, 34 z 5-go września za­
wiera. szereg ogłoszeń przgdowych o rozpisa-

nycE łicyatacyacE I przetargach 
oraz wynikach tychże.

Układ węgiersko-austryacki. Układ Kai flhi
wy, zawarty między Węgrami * KastcgA 
przewiduje wymianę węgierskiego bydłu, nie* 
śa, mąki i wina na austryackie drzewo ogąfcH 
we i budulcowe, tkaniny j maszyny. jaJ#

Zakaz wywozu ziemniaków na Węgrami^ 
Z powodu słabo się zapowiadającego 
ziemniaków, zakazano na Węgrzech' 
tego artykułu, oraz jego przeróbki m  gpoosł* 
niach. - - "  Z.

Procenty bankowe w RuSyi sowieckiej. Ifuuu
rzystwa wzajemnego kredytu otworzonfe dofcąd 
w Rosyi sowieckiej w kilku miastach prowiną 
cyonalnych pobierały i płaciły dotąd przeclętUM 
ud 12 do 20 procent miesięcznie od wkładów f 
pożyczek. Obecnie towarzystwa te projektują pod* 
niesienie stopy procentowej do 33 procent miesię­
cznie. , ■ ................... ~ y .~~v*

a is łtft k n k o s n k t  i  dnia 19 września 1999 r.

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
DoL kanadyjskie 
branki franc, 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Fuaty szteiiingi 
Marki niemieck. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-sł. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Kor. norweskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holend.

Waluta markowa
fiitteki (baakneły) tuki, (ru to  luyłaty

1 Ksihiii kruki Kafli kruki Inn Am
6800*— 7100*— 6800*— 7100— 7050-
6600- 6800 - 6600 - 6800— —

5 2 0 - 5 4 0 - 525*— 5B0— 585—
490 — 520'- 48u— 520—

1300- 1350'- 1300- 1350— 1885-
80.50C 31.500 30.500 31 5C0 31.000

4-3C 5*- 430 5— 4*80
-*10 —*11 —*91/2 -101/2 -93/4

220 - 230*— 225*- 232— 230—
360 4*- 3* 60 4 — —

1400'— 1500'— 1400 — 1500— _
1200*— 1300*— 1200 — 1300— —

38— 48*— 40— 50— —
300*— 325*— 300— 325— —

2500'— 2700— 2500— 2700— 2675-
Waluta markowa

ofiar. | żądano | Transateye
600*— 700 —
750— 850— 825—
725— 775—
600— 650—
350— 400—
600*- 700*—

650— 750— 700—720
175*- 225—
eoo*- 70C—

250— S00-—
—1—

5900— 6200— 6CX—61C0
3300— 3800— 3500 -
1150— 1350— 1200-
icooo ■- 12CCC*-
1600— 1800*— 1650-
825— 925*—

1000— 1200*—
25.000- 28.000-
?800*— 8200*—
10500'- 11500*-
7000-— 7500— 7 ICO-7200

—— t “

1700— 1800— 1775-
«_ ~ x

1250— 1350*— 1250-1225
44C0*— 4700—
2400-— 2600—
3300— 3500*—
4G00— 5000’— 4700- 4900

3300— 3500-

Akeye bankowe.
Polski BańkPrzem.I-V em.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt.
Powszechny Bank Kred 
Bank Z. dla Kresów, Łańcni

AkcyeTow.bandl.lprzem.
Pol.Tw. Land. P.T.H. I-1V e.
Handl. Sp. akc. „Impez 
„Polski Glob* I-JII em.
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
W; rsz.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań 
W arsz. Sp. ak. Bud. Par. I-IIe 
„ L emi esz* f abr. masz. roln.
.Trzebinia* I-1V om.
Zakłady amunlc.„Pocisk 
Huta żelazna, Kraków 
„Auloniotor*fabr.samook 
Fab.Portl.-Cem. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
Slerszańskie Zak.Gór.S.A.
,Tepege“ Tow. dlaprz.gór. 
bka akc. przem. naft. i g. z.
Karpackie Iow. naftowe 
Akc. Tow. naft. „Oaficya*
A.T. dia przem. oleju skal.
Polska Nafta 
Eleklr. w Sierszy I-III em.
.Olkos* T. A.
,Pezet* Powsz. zakł. bud.
Fabr. przet. tł. w Trzebini 
.Krakus* Zj.fab.prz.wyak 
Fabr. porceL w Ćmielowie 
Fabr. eukru w Chodorowie 
W. Kucharski fabr. metal 
Herzfeld-Victorius, odl.żel.
„Pharma* Mag. Jawornicki

f l ld d *  w arszaw ska i  19 bm .i Milionówka 
tranz, 1660—1580. Dolary Stanów Zjednoczonych tranz. 
0876—7000—6960, sprzedaż 0970, kupno 6§00. Delary 
kanadyjskie tranz. — Marki niemieekle tranz. 4*75— 
4-85-4-82Vz.

Czeki: Gdańsk tranz. 480— 4721/2, sprzedaż 4-85, 
kupno 4'55. Belgia tranz. 503—506—504, sprzedaż 607, 
kupno 501. Berlin tranz. 4'80— 4'7C, sprzedaż 4*86, 
kupno 4’55. Londyn tranz. 30850 — 81160, sprzedaż 
81300, kupno 31000. Kowy Jork tranz. 692ł—7026 — 
6950, sprzedaż 6975, kupno 6930. Paryż tranz. 542Ve— 
536—530, sprzedaż 642, kupno 536. Praga tranz. 225 — 
2271/2. Szwajcarya tranz 1335—13271/2, sprzedaż 1810, 
knpno 1318. Wiedeń tranz. 0 91/4—0 9. sprzedał 091/ł, 
kupno 09.

Kursa rfewls w  Zurychu s 19 bm . ( M l ) ,
Berlin 0'351/2, Holandya 205*35—, Nowy Jork 528*60 
Londyn 23*24—. Paryż 4045—,' Medyolan 22*70— 
Bruksela 88*1/4—, Kopenhaga 113*—, Sztokholm 14Q*Va 
Chrystyania 88*1/2—, Madryt 87*55—, Buenos Alrea 
192*—, Praga 17*76—, Budapeszt 0*23—, Bukareszt — 
Zagrzeb 1*70—, Sofia 3*15—, W « r iU * ł  0*07ht 
Wiedeń 0*904/4, Austr. korona stemplowana 0 W «
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L  Cieorge !@dsie do G@newsr
- Paryż. PAT. „Petit Journal" donosi z Lon­
dynu, że delegacya angielska przy Lidze na-* 
(rodów wystosowała do Lloyda Georgea zapro­
szenie, aby przybył do Genewy. Lloyd George 
przyjął zaproszeme i uda się prawdopodobnie 
W sobotę lub niedzielę do Genewy, gdzie zaba­
wi dwa do trzech dni. Z kół dobrze poinfor­

mowanych słychać, że Lloyd George zatrzyma 
się po drodze w Paryżu, celem omówienia z 
Poincarem kweslyi wschodniej.

Londyn. PAT. (Havas) Dzienniki donoszą, 
że Lloyd George postanowił definitywnie udać 
się do Genewy, gdzie wygłosi przemówienie 
przed zgromadzeniem Ligi narodów.

Bita liemiecki w
nu Górnym Siaaku.

i Genewa. PAT. Nota rządu nienTackiego, będą- 
t a  odpowiedzią na notę rządu polskiego ło żo n ą  
Lidze Narodów w spraw ie gnębienia polskiej 
mniejszości na niemieckim G. Śląsku i w Pru- 
eiech wschodnich, przedstawiona dzisiaj general­
nemu sekretaryatow Ligi Narodów przez niemie­
ckiego radcę legacyjnego w Genewie Dra Nasso 
ma następujące brzmienie: „Rząd niemiecki do- 
wiedział się z prasy polskiej o tekście noty rządu 
polskiego do Ligi narodów, w której rząd polski 
podnosi przeciwko niemieckim organom rządo­
wym szereg ostrych zarzutów, dotyczących rze­
komego gnębienia polskiej mniejszości na nie­
mieckim G. Śląsku i w Prysieeh, pozostałych przy 
Niemcach. OcLnośflie do G. śląska, co do którego 
w  sprawie ochrony mniejszości Liga narodów w 
myśl układu genewskiego z dnia 15 maja 1922 r. 
uia wyłącznie sama kompetencję rozstrzygania 
rząd niemiecki zwrócił uwagę na  to, iż podnie­
sione zarzuty są zupełnie bezpodstawne i że na­
leży je odrzucić, jako nieuzasadnione. Rząd nie­
miecki zastrzega sobie prawo przedłożenia Lidze 
narodów szczegółowego materyalu, z którego 
wynikać będzie bezpodstawność twierdzeń pol­
skich, które ponadto może być udowodnione świa­
dectwem p. prezydenta Calondera i p. prezydenta 
Carnebeka. Zresztą rznd niemiecki musi obsta­
wać przytem, aby sprawa polstkiej mniejszości 
żałatwiona była na dredze przepisanej traktatem 
genewskim z dnia 15 maja 1922 r.

-vo-

P lan ostatniej sss^i Selenu-
f  W ar sza v a (M.). Telefon własny, i 
‘Według przygotowanego przez kancelaryę sejmo­
w ą planu nadchodzącej sesyi sejmu p. marszałek 
Trąmpczyński przed rozpoczęciem plenarnego po­
siedzenia zwołać ma konwent seniorów. Na kon­
wencie ma się zdecydować w jaki sposób prow a­
dzone bedą obrady, ile będzie posiedzeń plenar­
nych, aby sesya nie trw ała dłużej jak 10 dni.

Co się tyczjj porządku dziennego obrad wiado­
mo, że jako wniosek nagły zostanie przedłożony 
projekt autonomii dla Galicy i wschodniej. M. j. 
przedłożone zostaną projekty ustaw skarbowych, 
projekt ustawy o położeniu maieryalnem urzędni­
ków i funkeyonaryuszy państwowych, sprawa 
dalszych kredytów na budowę portu w Gdyni.

Podczas pierwszego czytania projektu ustawy 
Skarbowej min. skarbu p. Jastrzębski wygłosi 
nkspose w dniu otwarcia sesyi, ti. 29 bm.

Jak  się dowiadujemy, p. minister Jastrzębski
przygotował projekt rozpisania wrev;nętrznei po­
życzki złotej.

t a  m\ m m i  a m
Warszawa. PAT. ,,Kuryer Warszawski" do­

nosi, że były dowódca okręgu krakowskiego 
generał Aleksander Osiński mianowany został 
szefem administracyi ministerstwa .wojny.

Dalsze kradyty budowlane.
W arszawa. PAT. „Gazeta W arszewska” donosi: 

Minister skarbu Wystąpił na radzie m inistrów z 
.Wnioskiem o przyznanie dalszych kredytów wc 
wysokości półtora miliarda na cele budowlane. 
Suma ta podobnie jak kredyty poprzedno rozdzie­
lona będzie pomiędzy instytucye, na które rząd 
ma bezpośredni wpływ. Banki udzielić mają kre­
dytów budowlanych w pierwszym rzędzie korpo- 
racyom mieszkaniowym, gminom i wreszcie oso­
bom  prywatnym.

Przesilenie rządowe w Finlandyi.
Helsingfors. PAT. Prezydent przyjął dymi-

Sę gabinetu i poleci! byłym ministrom pozo­
rnie w urzędzie aż do czasu mianowania no- 

arego rajdu, “ " - j

Z GSTATWISJ CKUNli.
Warszawa. PAT. Dziś o godz. 11-tcj wieczo­

rem odjechał pociągiem specyahiym do Buka­
resztu Naczelnik Państwa. Na dworcu zebrali 
się przedstawiciele państw obcych, generalieya 
oraz gabinet z prezesem ministrów Nowakiem 
na czele.

Genewa. PAT. W dniu dzisiejszym komisya 
zgromadzenia Ligi kontynuowała pracę. Pier­
wsza komisya, która zajmuje się sprawami 
konstytucyjnemu i prawnemi dyskutowała 
nad metodą postępowania celem pojednawcze­
go regulowania sporów między państwami. 
Druga komisya w dalszym ciągu zastanawia­
ła się nad sprawą formy, jaką nadać należy 
organizacyi hygieny przy I idze narodów. 
Trze- ia komisya kontynuowała dyskusye nad 
projektem paktu gwarancyjnego, proponowa­
nego przez lorda Roberta Cecila a mającego 
za zadanie zapewnić redukcyę zbrojeń. Czwar­
ta komisya przystąpiła do dyskusyi nad pro­
jektem budżetu międzynarodowego biura pra­
cy. Piąta komisya ukończyła badania nad 
sprawozdaniem lcomisyi doradczej dla sprawy 
handlu opium. Szósta komisya w dalszym 
ciągu rozpatruje sprawę mniejszości narodo­
wych. W tej ostatniej lcomisyi zabierali głos 
Pusta, Askenazy, Nansen, Cecil i Murray.

Genewa. PAT. Druga komisya zajmująca się 
organizacją techniczną odbyła wczoraj po połud­
niu pod przewodnictwem Chodźki posiedzenie 
podczas którego toczyła się w dalszv,n ciągu de­
bata nad organizacją hygieny. Komisya zbadała 
wnioski referer.ia Riv'a Vicuna, proponujące u- 
poważnienie rady Ligi narodów do ukonstytuo­
wania organizacyi hygieny, jako stałego organu 
Ligi narodów, przyczem jako punkt wyjścia mo­
głaby być użyta konferencje sanitarna, która W 
tym celu zostałaby zwołana. Wielu delegatów by­
ło zdania, że organizacje narodowe nadawałyby 
się lepiej, niż orgnizacya międzynarodowa do 
przeprowadzenia badań epidemicznych. Dyrektor 
oddziału hygieny w sekretaryacie Ligi narodów 
dr. Reiclimann i reprezentant komisy i hygieny 
Wolghe oświadczyli, że międzynarodowy instytut 
hygieny w  Paryżu i organizacja hygieny w Li­
dze narodów powinni się przynajmniej w tym 
kierunku porozumieć, aby swe czynności skoor- 

1 dyr.ować. Wniosek referenta przekazano subkomi- 
syi.

Genewa. PAT. Komisya austryacka Ligi 
obradowała wczoraj ponownie pod przewodni­
ctwem 11 alf oma. Przedmiotem dyskusyi byi 
szereg kwesty i, przygotowanych przez komi- 
syę finansową i gospodarczą. W dyskusyi 
przemawiali 1’a’four, Imperiali i Benesz. Au- 
stryacki minieter Gruenberger zabierał głos 
kilkakrotnie celem udzielenia wyjaśnień. Na 
czwartek zwołano ponownie posiedzenie au- 
stryackiej komisy i pięciu pod przewodnic­
twem Balfoura.

Londyn. PAT. „Daily Telegraph” donosi ze 
Smyrny, że armia grecka znajduje się w sta­
nie zupełnego rozkładu. Jest niemożliwością 
wojskową, aby ją można było zreorganizować. 
Większość żołnierzy greckich uciekła z pola 
walki. Tylko druga grecka dywizya stawiła 
opór, nie uratowała jednak sytuacyi.

(AW) Bojkot Kłajpedy przez Litwę. Dnia 6-go 
bm. władze litewskie zamknęły całkowicie grani­
cę Litwy z Kłajpedą dla ruchu towarowego i o- 
sobowego na czas nieokreślony. Powodem jest 
nieudzielanie dotąd przez władze lokalne pomie­
szczenia dla konsulatu litewskiego w  Kłajpedzie. 
Krok Litwy ma charakter dem onstracji przeciwko 
obecnym władzom Kłajpedy i przeciwko dąże­
niom jej mieszkańców do utworzenia w. miasta.

~ ' (—— oo-

Drobna wiaciomeifti ze świafa 
żydowskiego.

Zwycięstwa imecki; a Palesljma. Pod 
wpływem wiadomości o zwycięstwach armii 
tureckiej w Anatolii wypowiada kitka wybi­
tnych pism londyńskich wśród nicn także 
„Daily Expres", zdanie, iż poPtyka żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie byłsf 
niesłuszna i należy ją odwołać. Mimo zatwier­
dzenia mnadatu żąda kilka pieni ponownego 
rozpatrzenia polityki palestyńskiej na konfę- 
rencyi w sprawach bliskiego Wschodu.

 —o o--------
— Zaprzeczenie wiadomości o konsulacie 

czeskim w Palestynie. Czechosłowackie min. 
spraw zagr. zaprzeczyło wiadomościom, jako­
by rząd czeski miał kosular w Palestynie i ja ­
koby p. Donat zajmował urząd w czesko-sło- 
wackim min. spraw zagr.

-o -o —
— Łegalizacya związku pracowników gmin 

żydowskich w Polsce nastąpiła w tych dniach. 
Wedle statutu związku centrala warszawska 
może mieć oddziały swoje na prowincyi 
(„Hajni").

— Niezwykła demcnstracya. Na cześć raty- 
fikacyi mandatu nad Palestyną odbyła się w 
Johanisburgu (Afryka płd.) demonstracya, w, 
której wzięło tidział 5,000 żydowskich dzieci,

— Pogromczycy węgierscy w Nowym Jorku. 
Do Nowego Jorku przybył przywódca antyse-: 
mitów -węgierskich Welinka z gromadą „Bu*
dzącycń się".

■ o -
— Prasa żydowska w Ameryce obejmuj'e,

wedle obliczenia departamentu żydowskiego 
przy biurze języków" obcych, 9 dzienników i 13 
tygodników, liczących ogółem 638.063 egzem­
plarzy nakładu. ?J -i

Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, 
że po zupełnem odnowieniu i g^unto- 
wnem odrestaurowaniu lokalu otwartą 
została przy uL Gertrudy 6
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Koncertować będzie codziennie

ORKIESTRA SALONOWA
od godz. 5 popoł. do 12 w nocy.

Kuchnia wyśmienita. — Bufet zaopa­
trzony, w ciepłe i zimne przekąski oraz 
chłodniki. — Wino krajowe i zagraniczne 

0  łaskawe odwiedzinv uprasza 
I62i ZYGMUNT B ILLU .
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KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H . B E R H E R A w  J A Ś L E ,l i i i
^  o o c o o o o o o e e o o « o o o o o © o j

,  r WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH »  
R  1 BELETRYSTYCZNYCH, 11 
L  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, L  
-  JAKOTEŹ ŻURNAL1 KRAJOWYCH- 
** 1 ZAGRANICZNYCH. **

| D o * o o  o o o o o o o o o o o e e e o o e  D

p Ł  Ą r U T y  nieprzemakalne, płótna 
r L / t v « l  1 I  impregnowane żaglowe* 
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

Reinhold, Kraków
14̂ 6 ulica E c is g t  O a l»  L.



iMm M j
U fa ii o  m il/ p rzygo tow u j*  sum ien- 
nA uU blm R iiie do egzam inów , 
u d iie la  po n ad to  le tc y  i w za k re ­
s ie  s p e c ja ln y c h  przedm io tów  
przy rody , m a tem aty k i, n iem iec­
k ieg o , filologii, obejm ie, ew en t. 
g u w ern erk ę . — Z głoszen ia pod 
„Lekcye* do A dm . N. Dz. 1673

z ukończonym  
pryw atnym  

k u rsem  hand i. ze zna jom ością 
języka niein., franc . obejm ie po­
sadę , jnko  pom ocnik  b u ch a lte ra  
n a jch ę tn ie j w dziale chem icznym  
Z g ło szen ia  pod  „P racow ity*  do 
A dm . N. I)z. 1074

z kap ita łem  3 m ilionów  
Łlp., p o szuku je  aię do 

Ifo n to w eg o  sk lepu , p rzy  ulicy 
K rakow sk ie j. — Z głoszenia pod 
„B ław at*  do A dm . N. D e. 1730

I W a  s tu d e n tk i p o szu k u ją  po- 
l i n i b  koju  um eb low auego . za 
odna jęc ie  prócz odpow iednego 
cz y n szu  u dzie lą  lekey l f ra n c u s ­
k iego , n iem ieck iego  i kor^pety- 
cy i g im nazyatnych . Z głoszenia 
lis to w n e : F irm a  „Tow ar* Tar- 
HÓw. 1741

F i« t f a f « l i f  a e  F ranoa is , dipiom ó 
H U .E 3 U II  d e  rU n iv ars itó  d * P a - 
jrit*. ć e n n e?a it Ieeon* de  conver- 
s a tio u  et de  li t te ra tiu e  F ran- 
ea iM . J« eq « es  B oria , H otel F rań  
• tu k ] , obam brę  50, de 6 a  11 du 
M atin . 1601

lmn\m isr
w ied e n a k ie re  udzie

a b ie iw en -  
u a iw a rsy te tu  

a k ie re  ud z ie la  lekey i U*. 
n iem jec£ i* g e , francuak iago  o r s i  
ju*gieUM ego (kenw eira*«ya i li­
te ra t e rą ) o Z g ta u e a i a  (rów nież 
lek cy i z biesro wy eh) codzienn ie 
• d  11—U  ra n o  i od  S - S  popoł.

Z ielonaK lara
>11 raw 
Ł a tk i, Kraków im

»<
|  UMMłl (UaTiuL ]

LU M to-
dsitśr

ł k e e M k . e e
J JpoĄu*. uj 

^łoe » i  ulr •mptorowii 
yuULen-Ĥ Ji ebrecb). ę*
3

' *y«Ł on Lswmuu pr:
dar-
i w

łttp p s 
feista U*
rekt -t» Sr. Kitkowie,

,«!• .m a f i a A f i  #B, 1 
« y* m  *7

Wielka tania w ywnadał retz*ek!
( W y » - r z Ł d a i  r e s z t e k  c d b y w a  * l ą  w  n a s z e j  S p ó ł c e  D W A  R A Z Y  W  R O K U ) .

Chcąc dać możność w szystkim Czytelnikom .Nowego Dziennika* skorzy­
stać z nabycia tanich resztek, którt zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi „Nowego Dziennika* po ce­
nie własnych kosztów następujące: (kesstki podzielone są na 4 gatunki i na­
dają się na śliczne męskie ubrania, kostyumy damskie lub płaszcze. Resztki 
te są z inateryałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, 
pełnej szerokości, w C  wszystkich koiorach). Ze s i łu k i  sp rzed aw an e  b y ły  u n a s  p o : 

GaUiuek „A* Wp. 12.900 za 3 metry t.000 za metr
„B“ „ 15.fi00 ,  „ 7000 „ „
»C“ ,  20.5(0 „ „ 8oC0 „ „
„D“ „ 24.800 „ „ 10.000 „ ,

Do każde j re sz tk i na żądanie; K lien tu  w y sy łam y  kom plet podszow ki pod  m u ry u 2 rkę, kam i­
zelkę, spodn ie, k ieszen i i d o  rękaw ów  po  171 p . 6 .5 & G , w yższy  g a tu n e k  po  Mp> BOOO i n a j­
w yższy  g a tu n ek  po M p . f i.S C O .

K issztki n a  p s i tn  jw ś ie n n e  lu b  s tn to w o .
Gatunek „A* Mp. 10.250 na palto ( Materyały te są grube, miękkie,

„ „B“ ,  23.5U0 „ „ 1 w ładnych kolorach, na lewej
„ „C* „ 29.700 „ „ ł stronie mają kratę, zamieniającą
„ „D“ „ 30.200 „ ( podszewkę.

W y sy ła  się  pocz tą  za pobran iem . (P łac i s ię  przy  odb io rze) O pakow an ie  i p rze sy łk a  od 
1—3 resz tek  l ip .  1000.

U W A G J i!  Przy zam ów ien iach  r.a tę  T A fs lĄ  sp rzed aż  re sz tek  o b o w i ą z k o w o  je st z a łą ­
czyć w liAcie przy  zam ów ien iu , n a s tę p u ją c y  k u p o n :

tf
I b«  £
z s
1 4o
Es

K UP O N  (*3A ".'ANIA SPRZEDAŻ RESZTEK.
W arazaw ska S p ó łk a  M anufak tu row a, W arszaw a, ul. J a sn a  L. 13-20 

T e l .  2 4 3 - 8 0  I 1 7 1 - 2 8 .
W a£ne: WRZISS£N 1 PAZDZIKRNIK 1922.

C zy te ln ik  „Nowogo D iicnn ika* . Im ię  i n tz w ic k o ..................................................... .................
..........................................poczta.............................................................. ........................
Nr. do m u ........................  po w ia t.................................................. z iem ia...................................................

I U M A £ X  0ZENIC
Ik iM  dr. 3/ tatar (Kitraloa Id,: Hrikiw, iU» & liailu— ROMWsUAnU i jurnii^
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„T0M0R"

„T0M0R“

„T0M0R“

Fabrj ka „T o 
V an den Be 

nadzorem

T O M O R “
jest to koszerne holenderskie ma­
sło roślinne, światowej sławy i mo­
że być używane tak do mięsnyrh 
jaketeź do mlecznych potraw, 
używany do wszelkiego pieczywa 
lub nasmarowany na bułce lub 
chlebie zastępiije w zupełności ma­
sło deserowe.
oszczędza w  użytku połowę w j -  
datków gospodyni a zatem nie  da 
się, zastąpić zwykłym tłuszczem 
kokonowym.
mo r "  holenderskiej firmy 
rgh  pozostaje pod stałym 
rabinatu warszawskiego.

Jeceralne Zastępstwo na Małopolskę i Śląsk Cissz.:

ELIASZ REICH ms
Wiedeń, XVIII., óastiengasse 50.

Zlecenia odapnedawców wykonuje:

Sł !o  Z im m e t, sjentya tiaadl&wa
Kraków, ul. Dietlowska L. 31 P.

B a c z n o ś ć !  K u p o n  p o w y ż s z y  s ł u i y  n a  n a b y c ie  t y c h  t a n ic h  r e e z t e k  I Je s t  
w a l n y  t y lk o  n a  p r z e c ią g  t y c h  d w ó c h  m ia s lą c y .

J e s te śm y  pew ni, że C zy teln icy  „N aw ago D ziennika* o trzym aw szy  od n as  ta k ą  lub  kilka 
re sz te k , zo s ta n ą  naszym i s ta ły m i K lientam i i b ędą  n iezaw odn ie  żądać  in n e  tow ary , k tó re  aą 
w pisane w now ym  cenn iku , a tak o w y  do łączam y do każd e j re sz tk i be*płatn ie.

Z am ów ien ia w ra i  s  do łąozonym  kuponem  n ad sy ła ć  pod  a d re se m : 1684

W A R S Z k ó i K ;  S P Ó Ł K A  I C N U F J I K T U R O W A
WARSZAWA, JASNA 1 8 .3 0 . it TEL. 3 4 3 ^ 9  I 171 -3 0

F » y b y v .» ]ą o y tó  do  W « i» z » w y o c :h i4 d « " ro » l» 7  o p r i . d ł i .w l . n l  p n y  kopn i*  p o w y iu e g o  k u p o n n .

O g ł o s z e n i e .
Zapraej&m P T. c tonków Związku gospo­

darczego, stów. zarej. z ogr. pór, w Nowym 
Sączu na

W iln* ZftPAfiiEtftinlA
k tó re  się  o l l ę a z t e  d n ia  97 w rzeón ia  1099 r
0 godzinie 8 wieczorem w lokalu Stowarzy­
szenia kupców w Nowym Sączu z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie roczne zarządu i zatwier­
dzenie bilansu,

2) Udzielenie absolutoryum zarządowi,
3) Rozdział zysku osiągniętego w r. 1921,
4) Rozwiązanie Stowarzyszenia ewentualnie 

wybór jednego członka zarządu.
W razie braku kompletu statutem wyma­

canego odbędzie się drugie walne zgroma-
1 dzenie o godzinie 7 wieczorem tego samego 
dnia w tym samym lokalu i z tym samym

; porządkiem dziennym.
Zgromadzenie to poweźmie ważne uchwały 

bez względu na i\ość obecnych.
Nowy Sącz, dnia 12 września 1922.

Prezes rady nadzorczej 
tost Dr. kraiamats.

Siarczanu m iedzi
nabyć można w dowolnych ilościach 

1678 w  Tow. Handlowani

BraciaRoInkcySJI.KłKtakbwiA
u l .  i w .  J a n a  3  

i w  s K ł e p i e  S i e n n a  2 .  : :  T e ł .  2 3 6 3 .

S ten otypistka  niem.-polska, obeznana 
także z bucbalteryą, poszukiwana. Zgłoszenia 
osobiste do firmy: 1748
Cohn l Llebesklnd, Poselska L. 17.

CUKIERNICY!
Różne walce, sztanderki, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanallnę, agar-agai 
i wszystkie przybory dla fabryk cukier­
ków, jakoteż cukierki i czekoladę rożnych 
Tel. 203-85. firm poleca i«7 Tel. 203-85.

SZ. ICASSNER, Warszawa. ftMl Jr. 27

Z a r z ą d  B o ż n l c j f  „ I ł u p a  pod je  do wia­
domości cżlonków, że sprzedaż biletów wstępu n i  
nadchodzące święta odbywa się cod. .ennie z wyjąt­
kiem piątku i soboty w lokalu bożnicy od godzWy 
3—6 popoł.

Członków, którzy do niedzieli, dnia 17 bm. tlę n ii 
zgłoszą, uważać się będzie jako nierefleutująaych na 
swoje miejsca. ’ 1746

HANDLOWCA
z branży galanteryjnej oraz praktykanta 

poszukuje firma: lfifla

Abeles I Poser w K rM  t  DIMIl 11

Kupimy lokomobilę
używaną w zupełnie dobrym stanie z d a tn ą  
do natychmiastowego użytku, o sile 40—80 
HP. o ciśnieniu 7—10 a;m. — Oferty do ;

L. feelig I fyn,
Skradziono 26 sierpnia br.
w Chrzanowie Dawidowi Wienerowi bieliznę 
z monogramami D. W. i K. G., oraz jedwabne 
futro szabasowe z bibretowym kołnierzem 
i manszetami. Ktokolwiekby natrafił na ślad 
skradzionych rzeczy zechce łask. donieść pod 
wyżej podany adres, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie. 1737

Dywany i chodniki plurzowe, 
narzutki na otomany, 
kapy na łóika, 
linoleum i ceraty wszelkiego 
rodz., prześcieradła gumowe

1W  yoltut
h u r t o w n i e  I  c z ą t c l c w o

A.Nustbaum
Kraków 

Dietlowska 45. Tel. 1358.
• R l

P o dw o nK o powierzchni przeszłe 25C 
sążni (z mu rem granifa 

nym 3-piętrowym długości 50 m), nadający się na w y­
stawienie budynku dla celów przemysłowych w ruch­
liwej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego m .stu m L  
górskiego oddam na warunkach według umowy. Zgfo- 
szetia pisemne pod „B. H.* do Admin. N. D*. 16

B i u l i i n n e s l i i a i i i i a r t
wykonuję według-najnowszej mody wiedeńskiej
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Nowego Dziennika".

„Wiedenka* dc Arm.
I M

łła k la d e m  C al. Bp .W ydaw n. Red. N acz. D r.lg n . Schw arzŁ art. R , odp. O zyasz C ilnerbuicL , Nowa Drukami* Dziennikowa, Orzeszków^ i


